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SARAGOSSA, 3. 6. — Według komu- 
tikatu radiowego; wojska powstańcze Czy- 
Pa stałe postępy na froncie Teruel. Na od- 
Miku Castellon toczy się od wczoraj zacie- 

& walka. 

Powstańcy strącili wczoraj kilka samo- 

łów nieprzyjacielskich. 

Komunikat oficjalny wojsk powstań- 
Bych donosi, że ataki oddziałów rządo- 
Bych na kilku odcinkach frontu katalońskie 
W zostały z łatwością odparte. Nieprzyja- 

(| poniósł poważne straty. Na odcinku 
astellon oddziały powstańcze posunęły się 
% przeszło 8 km. 

Oddziały wojsk powstańczych silnie w 
lszym ciągu nacierają wzdłuż drogi wio- 
Xej do miasta Sagunto, 

Lewe skrzydło armii gen. Aranda na- 
Wiązało łączność z armią gen. Valino, pra- 
We za$ naciera w kierunku na m. Sierra - 
dgueruelas. 


NALOT NA WALENCJĘ. 
WALENCJA, 3. 6. — Korespondent 
śgencji Havasa donosi: Samoloty powstań 
Ze usiłowały wczoraj po południu dokonać 
lalotu na Walencję. Eskadry samolotów 
ądowych strąciły dwa płatowce powstań 
e, zmuszając pozostałe do ucieczki. 


MARYNARZE SOWIECCY ODMÓWILI 
ŁADOWANIA BRONI. 
ODESSA, 3. 6. — Marynarze statku 
indlowego Lenin“, w liczbie 86, odmó- 


pionaj Czerdany NY! 
Starcie na 


święta 1 
viejska, 
edstawi 


BOGOTA, 36. 
lory potwierdzają pogłoski o starciu na po 
poniczu pomiędzy wojskami Ekwadoru 

Peru. Jak się okazuje 3 peruwiańskie ka- 
łonierki rzeczne zaatakowały wczoraj gar- 
Mon miasta Rocafuerte na granicy Ekwa- 
dru, Zabito przy tym 2 


dzie; 


| — a mm a 


— Wiadomości z Ekwa | informacji 
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nod Castellon 


Bunt marynarzy sowieckich FM 


wili kapitanowi ładowania broni na okręt 
dla czerwonej Hiszpanii. 

Zostali oni wszyscy aresztowani į Osa- 
dzeni w podziemiach G.P.U. 


TRAGEDIA BASKIJSKICH DZIECI. 

BILBAO, 3. 6. — Jak wynika z danych 
zamieszczonych w hiszpańskim wydawni- 
ctwie księży jezuitów „Razon y Fe“ (Ro- 
zum i wiara), wysłano w czasie wojny do- 
mowej 12 000. dzieci baskijskich na obczy- 
znę. Wśród nich 1700 dostało się do Rosji 
sowieckiej, a 600 do Meksyku. Obecnie czy 
nione są starania o repatriację tych dzieci. 
Okazało się jednak, że około 6000 dzieci 
straciło zupełnie łączność z rodzinami 
swoimi, pochodząc często od rodziców wy 
znający komunizm, którzy nie pragną po- 
wrotu swoich dzięcj do kraju. 


Łódź piątek 3 czerwca 1938 r. 
RAA 


Pp. Goerin$owa 


powiła córeczkę. 


W dniu wczorajszym małżonka feldmar- 
szałka Goeringa powiła córeczkę. Na zdję- 
ciu: państwo Goeringowie. 


Zydowscy aśitatorzy w Czechosłowacji 


zmarnowali olbrzymi cyrk niemiecki 


BERLIN, 3.6.—  Urzędowo donosz?: 
do Wiednia przybył w czwartek, trzema 
pociągami znany niemiecki cyrk Sarasanie- 
go. Przedsiębiorstwo to odbyło w ostat- 
nich tygodniach objazd po Czechosłowa- 
cji, cyrk jednak oraz występujący w nim 
artyści został w miastach czechosłowac- 
kich potraktowany w sposób bezprzykład- 
ny. Żydowscy agitatorzy zorganizowali 
wśród czechosłowackiej ludgrości hecę boj 


a pograniczu 
pomiędzy wojskami Ekwadoru i Peru. 


dzienników tutejszych przedsta 
wiciel dyplomatyczny Ekwadoru w Linnie 
przedsięwziął już" odpowiednie kroki. 


500 OFIAR. 
Według pogłosek, wojska Ekwadoru 


żołnierzy. Według | straciły ponad 500 ludzi. 


—0U0— 


Młody opryszek Chmieliński EM 


Został zabity w zbożu. 


( WŁOCŁAWEK, 3.6. — Czytelnicy na- 
Mają jeszcze świeżo W pamięci krwawą 
AWanturę na Grzywnie, której „bohaterem“ 
Yi 18-letni hardy zbir Lucjan Chmieliński. 
- Otóż w dniu wczorajszym policji udało 
| "ię tego młodego bandytę zlikwidować: 
| Stało sie GE okolicy Chodcza, dokąd 
£ mieliński udał się na rowerze zrabowa 
iym postrzelonemu przez niego W brzuch 
lopkowskiemu. 


Obława na. bandytę. dokonana, została 
wczoraj pod kierunkiem komendanta pow. 
nadkom. Wszesińskiego i kierownika Wy- 
działu Śledczego p. Łukaszewskiego. 

Wytropiony  Chmieliński ukrył się w 
zbożu. Otoczony przez policję, zaczął do 
niej strzelać -z rewolweru. Podczas strze- 
laniny Chmieliński został zabity kilkoma 
kulami. 


EE 
Uroczystość polsko- amerykańsko- itewska. 


1 


A Wilkes Barre w stanie Pensylwania, w sposób piękny i oryginalny uczczono 

| gn niałą uroczystością porozumienie polsko-litewskie. N 
m ostości, a mianowicie personifikacja zgody polsko-litewskiej. Stany Zjednoczo 
Przedstawia p. Dorothy James, córka kandydata na gubernatora stanu, która pro 

p, "uje zgodę i porozumienie. Polskę w yobraża wybrana przez ludność polską stanu 
Sylwania p. Irena Lester, zaś symbolem Litwy jest p. Eleanor Pikitis, wybrana 


Na zdjęciu fragment z tej 


przez ludność litewską z Wyoming Valley. 


kotową, tak, że kiesownictwo cyrku zosta- 
ło zmuszone, wobec odmowy  asystencji 
policyjnej, do opuszczenia granic Czecho- 
słowacji. Olbrzymie straty poniosło rów- 
nież niemieckie przedsiębiorstwo przez 
„czynności - urzędowe“.  przedsięwzięte 
przez wojsko i policję, polegające na kilka 
krotnym przetrząsaniu wozów cyrkowych 
i prywatnej własności 320 artystów, przy 
czym wyłamywano kufry i darto na strzę- 
py bagnetami kostiumy. W czasie wyko- 
nywania rewizji skradziono wiele rzeszy 
należących do dyrekcji cyrku i artystów, 
tak, że niektórzy z nich przybyli do Wied 
nia, mając w majątku jedynie to, co meli 
na sobie. 

4 


umo córce króla 


NOWY JORK, 3.6. — Prasa amerykań 
ska donosi: wielką sensację wywołały w 
Rzymie pogłoski o. możliwym małżeństwie 
między kanclerzem Rzeszy Niemieckiej, 
Adolfem Hitlerem a 24-letnią córką króla 
włoskiego Wiktora Emanuela, księżniczką 
Marią. 

Romans ten, który dotychczas trzyma- 
ny był w największej tajemnicy, doszedł 
już do tego stopnia, iż kanclerz uważany 
dzisiaj w kołach towarzyskich za „kawa- 


CENY USt 

Przed tekstem tj l-sza strons W g 
a w.m-=m l lam. str tam: w eks 

W gr. nekrologi 40 gr, swycz, 15 gI 
strona  lVtamów. drobne iż gri za wy 
raz, dla poszukujących pr cy 0 gr 
najmniejsze ogloszenie 140 ETa dl 
oezrobot 1 zł, Ogłoszenia dwt kołorowi 


+50 proc: drożej. ogloszenia zagranicz 
ne ; trójkolorowe 0 100 proc. draże 
Ogłoszenia adwokatów ryeza!'tem 26 z! 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są O 25 proi 
droteze. 
Za 4 w. mm. w 1 tamie mer 0 mm. 
(strona b iamów). w wydnniu prowin 
ajomalnym zł. 1—. Za termin drukv 
1 treść ogłoszeń udministrncja 
mie odpowiada. P, K O. Nr. 602,880 


kanclerz Killer OŚWIAOCZY! s 


włoskiego? GW 


lera pierwszej klasy“ w Europie, miał pô- 
dobnó zwrócić się do króla ż prośbą o rękę 
księżniczki. 

Roma1tyczny nastrój miał opanować 
kancłerza Hiilera, gdy ujrzał. księżniczkę 
i został „od pierwszego wejrzenia'' oczaro- 
wany jej anielską pięknością, w czasie je- 
dnego z dyplon atycznych przyjęć Musso- 
liniego z okazj: wizyty kanclerza we Wło- 
szech. 


Uroczystości zaręczynowe księżniczki Fawzji 
EM odbędą się w Aleksaridrii. 


ALEKSANDRIA, 3.6. — Władze i or- 
ganizacje miejskie już rozpoczęły przygoto 
wania do uroczystości zaręczynowych księż 
niczki Fawzji, siostry króla, z następcą tro 
nu irańskiego. Rodzina królewska mieszka 
jak zwykle latem, w pałacu Muntaza pod 
Aleksandrią i dlatego uroczystości odbędą 
się w tym mieście. Z Iranu ma przyjechać 


specjalna delegacja z premierem na czele, 
która przywiezie podarki ślubne dla księż- 
niczki. Narzeczony otrzyma od króla Faru- 
ka wielką wstęgą orderu. Muchammada 
ATi, nadawaną tylko osobom panującym. 
Delegacja irańska zamieszka w pałacu An- 
toniadis w Aleksandrii. Szczegółowy pro- 
gram jeszcze nie został ustalony. 


Przed 12 czerwca nie należy oczekiwać 


żadnych decyzji niemieckich 


w sprawie czechosłowackiej. 


PARYŻ, 3.6. — Poinformowane koja 
polityczne przypuszczają, że ze strony kan 
clerza Hitlera nie padną rozkazy decydu- 
jące przeciwko Czechosłowacji przed upły 
wem dwóch tygodni, tj. przed końcem wy 
borów, tj. przed 12 czerwca. Niemcy mają 
silną mniejszość w „Czechosłowacji i W 
obecnej sytuacji nie beda chcieli stworzyć 
pozorów ucieczki.przęd rezultatem ostatnie 
go głosowania, Niemcy w każdej chwili 
będą mogli powrócić po uspokojeniu opinii 
do niewykorzystanych jeszcze w stosunku 
do Czechosłowacji metod. W Paryżu na- 


Budowa dróg na 


powraniczu Litwy 


jest obliczona na czas dłuższy 


WILNO, 3:6. — Na terenie Wileńszczygrzchnia z kamienia płytowanego na prze- 


zny toczą się prace przy budowie dróg wio 
dących w kierunku Litwy. Największe ro- 
boty prowadzone Są Ra 20-kilofnetrowym 
odcinku Ponary — Zawiasy, gdzie w chwi 
li obecnej przygotowuje się pod budowę 
drogi — kapitalne roboty ziemne i podkład 
kamienny. Odcinek ten na jesieni rb. otrzy 
ma nawierzchnię z kwadratowych płyt be- 
tonowych. Późną jesienią rb. odcinek Zo- 
stanie całkowicie ukończony i oddany do 
użytku, Dotychczas była to droga grunto- 
wa. 

Na odcinku 
granica (około 50 km) droga jest porządko 
wana. Od Wilna 8 km za Mejszagołą istnie 


fje obecnie podniszczona droga, która bę- 
idzie naprawiona i uporządkowana. Na od-j 
wj 


| 
| 
| 


cinku drogi gruntowej za Mejszagołą 
kierunku granicy układana będzie nawie 


Świeć tamy generala Radłowa. | 


b. dowódcy armii rosyjskiej. 


73 roku życia żona generała rosyjskiego 
Brusiłowa, znazego dowódcy armii rosyj- 
skiej, wałczącej w czasie wielkiej woj1y 
na froncie rosyjskim. 


—— 


Dolar 5.27 


Bak Polski notował dolary po 5.27, 
funty  szterlingi 26.18, franki szwaj- 
carskie 120.56, franki francuskie 14.55, Ji- 
ry włoskie 22.00. 

czym 


|! 
PRAGA, 3.6. — W Pradze zmarła W | 


strzeni 7 km. 


Na trakcie Warszawa — Suwałki — Ko- 
wno, na odcinku Suwałki — granica pro- 
wadzbne będą prace nad kapitalnym remon 
tem dróg szutrowych, nadto w pobliżu 
miast na tym trakcie leżących układana bę 
dzie nawierzchnia z kwadratowych płyt be 
tonowych. Poza tym przystąpiono do prze 
budowy mostu granicznego pod Oranami. 


drogowych na wymienio- 
wyniesie w rb, około 1,5 


Koszt prac“ 
nych  traktacn 


Wilno — Mejszagoła — | miliona zł. 


Niezależnie od tych prac zarząd miasta 
Wilna przystąpił do regulacji, porządkowa 
nia i ułożenia nowoczesnej, trwałej na- 
wierzchni na ulicach będących 
wypadowymi w kierunku Kowna. 


arteriami | 


dal brane.są pod uwagę takie możliwości 
gry Berlina w sprawie czeskiej przez: 

1) rozwiązanie w drodze rozkładu we- 
wnętrznego, który umożliwi przylgnięcie 
3 i pół miliona Niemców do Rzeszy, mniej 
szości węgierskiej do Węgier, utworzenie 
niepodległej republiki słowackiej i powrót 
ćwierć miliona Polaków do Rzeczypospoli- 
tej przy utrzymaniu się 6-milionowego 
państwa czeskiego. Tę możliwość, najgoń 
szą dla Czechosłowacji, Paryż uważa za 
najgroźniejszą dla pokoju; 

2) w drodze utworzeria federalnej r2- 
publiki czeskiej, co pozostawiłoby sprawę 
czynnikowi czasu. 

Wyjście przyjęte byłoby w Paryżu, a 
przede wszystkim w Londynie raczej przy- 
chylnie, a Berlinowi dałaby ,możność zasto 
sowania wobec Czechosłowścji tej samej 
metody;,'co w stosunku. do Austrii; wej- 
ście do rządu, opanowania aparatu admini 
stracyjnego, armii itd, itd, a następnie. wkro 
czenie; 

3) w drodze przejścia Czechosłowacji 
do obozu niemieckiego, co byłoby z punk= 
tu widzenia francuskiego fatalne, 

I dlatego za najlepsze uważa się nie 
tykanie granic Czechosłowacji przy daniu 


przez rząd czeski autonomii mniejszościom 
narodowym w Czechosłowacji. 


Obrona przeciwśazowa w Pradze 
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n 


W: 


nieustannie odbywają 


| Na zdjęciu fragment z wielkich ćwiczeń w biernej obronie 


? Bre | 


któse 


azowej, 


przeciw 
się w Pradze. 
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W PRZEDSGDNIU 


Kuria żydowska 


SESJI SEJĄOWEJ 


GB w nowej ordynacji samorządowej ?| 


WARSZAWA, 8. 6. — Utrzymuje się 
ogólne przekonanie, że samorządową ordy- 
nacja wyborcza z r. 1988 uległa obecnie du 
żym zmianom. W odniesieniu do gmin miej 
skich żasady, ustalone przez rząd, opiera- 
ją się „na podziale miast na okręgi wybor- 
cze į ną 4-przymiotnikowym prawie gło- 
sowania”. Zasada proporcjonalności ma 
być uwzględniona tylko w okręgach, mają- 
cych więcej mandatów. 

Projekt odrzuca prawo kumulowania 
głosów, zapewnią czynnikom obywatelskim 
większy udział w komisjach wyborczych i 
wzmacnia kontrolę ze strony obywateli w 
czasie głosowania, Również projekt ordyna 
cji wyborczej dla wsi zawiera podobno 
przepisy o charakterze bardziej demokra- 
tycznym, aniżeli obecnie, Piszemy „podo- 
bno“, ponieważ Radą Ministrów uchwaliła 
szereg poprawek, których ostateczna reda 
cja zajmie kilka dni. 

Nie ulega wątpliwości, że nowe ordyna 
cje wyborcze dla samorządów wywołają w 
kraju duże poruszenie, albowiem muszą być 
one uważane za zwiastuna wyborów samo- 
rządowych w całym kraju w nadchodzą- 
cym 1939 roku. W roku tym upływa bo= 
wiem kadencja niemal wszystkich rad gro- 
madzkich, gminnych, powiatowych i miej- 
skich w państwie. 

Nadchodzącą sesję sejmową kraj śle- 
dzić będzie z wielkim zainteresowaniem. 

Wielka batalia rozegra się przede wszy» 
stkiim o ordynację wyborczą do miast, w 
których mieszka wielki odsetek żydowskiej 
mniejszości narodowej, 

Grupujący się przy „Jutrze Pracy" se- 
cesjoniści z Ozonu zapowiadają, że wystą 
pią w Sejmie o wprowadzenie w miejskiej 
ordynacji wyborczej specjalnej kurii ży- 
dowskiej. „Jutro Pracy'* pisze: 


Idą wybory.. 
Walne zebranie emerytów NB 


dziękuje posłom za obrone 


NOWY SĄCZ, 3.6. — Odbyło się V= 
statnio w Nowym Sączu walne zebranie è+ 
merytów, Pomiędzy uchwałami, powziyty» 
mi na tym zebraniu, znajdują się podzię- 
kowania dla senatorów | posłów ks. pra- 
lata Lubelskiego, inż, Ostafina, prof. Poch 
marskiego, Jachody - Żółtowskiego i Jana 
Łobodzińskiego, którzy stanęli w obronie 
emerytów i ich praw w czasię ostatniej se- 
sji. 


Myślimy o unąrodowieniu gospodarki 
myślimy o odżydzeniu miast, chcielibyśmy 
uniemożliwić obozowi żydowskiemu gra- 
sanctwo wyborcze. Chcielibyśmy wyrwać 
z ięh rąk okazję gry, penetracji i procesu 
różnienia nas, Polaków. 

Do narodowościowej, czy wyznaniowej 
klatki należy sprowadzić element żydow- 
ski. 

A więc pomysł wprowadzenia w mit- 
stach kuryj narodowościowych z procento 
wym określeniem żydowskich mandatów ra 
dzieckich, 

Istotnie, sesja nadchodząca zapowiada 
się „gorąco”. Na sesji stoczona będzie wal 
ka o ordynację wyborczą do samorządów 
w miastach i na wsi. 


Czy będzie w Sejrnie 
poruszona sprawa 
uboju rytualnego ? 


WARSZAWA, 3, 6. — Posłowie Budzyń 
ski i Dudziński robią usilne starania, aby 
ną nadzwyczajnej sesji sejmowej, która 
prawdopodobnie rozpocznie się w przy- 
szłym tygodniu wnieść na porządek 


Z NN NN 


dzienny obrad sprawę uboju rytualnego i| ki dr H. Mostowski odbył konferencję 


ustawę o masonerii, 


D a m. o 


„Miłość rudego księcia”. 


P, $UCH=$TOW JEDZIE DO HOLLYWOOD 


PARYŻ, 3.6. — Żydówka Suchestow 
niedoszła samobójczyni i niedoszła Żona 
ks. Michała Radziwiłła, otrzymała obszer= 
ná depeszę od właściciela „Unitedt Artsi" 
Samuelą Gołdwyna, oraz od wytwórni Me- 
tro-Goldwyn-Meyer z Ameryki propozycji 


rudego księcia', 
Film ten ma być osnuty na tle intyn:- 
nych stosunków Suchestow z Radziwilłem. 
P. Suchestow propozycję przyjęła i w 
tych dniach pe otrzymaniu przekazem te- 
legraficznym pieńiędzy wyjedzie do Ariz- 


engagement do nagrania filmu pt. „Miłości ryki. 


Sensacyjne aresz.owanie lekarki 


12 godzinna rewizja w mieszkaniu. EM 


WILNO, 3 6. — W mieście a szczegól- 
nie w sterach lekarskich, wywołała sensa- 
cję wiadomość o aresztowaniu S3-letniej 
lekarki Jmianitowej zam. przy ulicy Stefań- 
skiej, 

W mieszkaniu aresztowanej lekarki prze 
prowadzono ścisłą rewizję, 
12 godzin. 

Wczoraj lekarkę Imianitową przekaza- 


| 


która trwała |Imianitowej, którego wczoraj po przesłu- 


Imianitowa przy reorganizacji Kas Cho- 
rych była lekarką Kasy Chorych w Wilnie, 
następnie po zwolnieniu jej z posady pro- 
cesowała się z Ubezpieczalnią, otrzymując 
w rezultacie większe odszkodowanie. 

Onegdaj aresztowano również męża 
cnaniu zwolniono. 

Szczegóły tego sensacyjnego areszto- 


no do dyspozycji sędziego śledczęgo, z któ |wania na razie nie mogą być podane do pu- 
rego polecenia została ona osadzona w wię |blicznej wiadomości. 


zieniu na Łukiszkach. 


c — 


Kiedy ujrzymy (abliczkei 


z napisem „przeznaczone do rozbiórki“? 


ŁÓDŹ, 3.6, — Wczoraj starosta groz- 
z 


przedstawicielami prasy, charakteryzując 


Awanturnik zastrzelił obrońcę sądowego 
XONA OFIARY UCZES$TNICZKĄ $ZAJKI. 


BARANOWICZE, 3.6. — O godz. 23, 
rozegrał się w Baranowiczach na ulicy 
Szeptyckiego dramat, którego ofiarą padł 
obrońca sądowy Eugeniusz Mitkiewicz, Po 
wyjściu z restauracji Mitkiewicz został za 
trzymany przez swą żonę Mitkiewiczową 
Lubę, zam. przy ul. Brzeskiej Nr 20, z któ 
rą ostatnio nie żył. Mitkiewiczowa ws”:zę 
ła na ulicy kłótnię i usiłowałą spoliczko- 
wać męża, Mitkiewiczowa była w towarzy- 
stwie Ambroziewicza Michała, Zycha Ta- 


deuszą i Popika Borysa. W pewnym nios 
mencie Ambrożewicz wydobył rewolwer, 
strzelił Mitkiewiczowi w głowę. Po paru 
mirutach Mitkiewicz skonał. Jak dotych- 
czas ustalono, L. Mitkiewiczowa wraz ze 
swymi towarzyszami oczekiwała na wyj- 
ście męża z restauracji. Po wypadku, wszy 
stkich czterech napastników zatrzymano i 
przekazano okręgowemu sędziemu śledcze 
mu. 


Spadający gz ms urwał linę 


wisiał robotnik, 


WILNO, 3.6, — Wczoraj przed połud- 
niem przechodnie ul, Mickiewicza w pobli- 
żu kamienicy nr 46 byli świadkami tragicz 
nego wypadku. 


ŻYCIE ZGIERZA 


NIEME PROGRAĄ ,, 


Wczoraj o godz. 20 w sali; obrad Rady 
Miejskiej cdbyło się zebranie Komitetu Ob- 
chodu „Dni Morza”, w którym udział wzięli 
przedstawiciele miejscowych - organizacyj 

Zebranie zagaił wiceprezydent 1.. Zającz= 
kowski, prezes miejscowego odziału LMK., 
zupoznając obecnych w krótkim przemówie- 
niu z celem „Dni Morza“, dni propagandy na 
1zecz dozbrojenia Polski na merzi. 

Następnie na przewodniczącego zebrania 
powołał prezydenta Świu:cza oraz na sekre- 
tarza pp. Ratajczyka 1 Stefamaka, uważając 
zebranych za członków Komitetu obchodu 

„Dni Morza* odbywać się będą od dnia 
23 do 30 czerwca br, Ustałony jednak pro- 
gram przewiduje uroczystości tylko dwa dni: 
23 126 bm, W dniu 23 bm, jako w wigilię 
św, Jana uroczystości odbędą się na stawie 
miejskim. Udział wezmą w nich wszystkie 
organizacje. Zbiórka ich ze sztandarami nas 
stąpi o godz. 19 na dziedzińcu Gimnazjum 
Tutaj sformuje się pochód, który następnie 9 
podz. 19,30 przy dźwiękach orkiestr przejdzie 
ulicami miasta nad staw miejski, W między- 
czasie na wyspie zostanie oddanych 25 strza- 
łów. Nad stawem nastąpią przemówienia I 


t AUOT SEA i ia CZATA ZA 


Lecznica 


dla Psów 
iek. wet M. A, Reicha 
Gdańska 117 
(róg Zamenkofa ) ml. 175-77. 
STRZYŻEME pów, 


BACZNOŚĆ Wędkarze. Park Sielanka: Świe 
żo wpuszczone karpie i liny, Początek w nie- 
dzielę o godz. 3 rano do 11. 

a a 
UCZENNICE gimn, p. Dyamentowskiej, 
Rusinowiczówna |Í I. Kazimięrėząkůwnąā 
zgukiły legitymację szkolne. 


ELLI BACHERT zagubiła matrykułę wydaną 
przez gimnazjum $. Waszczyńskiej, 


OKAZJA. Przystępującym do Komunii Św. 
6 pocztówek z portretem zł. 5— Salon Art., 
ul. 11 Listopada 2. 

Z EE ETC 


FRYZJER damski lub fryzjerka | manicurzystka 
otrzebni zaraz na stałe. Wysoka 32 róg Na 
wrot „Zygmunt”, 

ZZOZ OE CRA 
ZGUBIONO dcrożkarskie prawo jazdy, wy” 
dane przez Zarząd Miejski na imię Bolesława 
Michalskiego, ul, Leśną 44% 


H.. 


DNI MORZA”, EEEE 


przyjęcie rezolycji, po czym odbędzie się pusz 
czanie wianków, demonstracja udekorowa= 
nych łodzi oraz sztuczne Qgnic. 


W międzyczasie odbywać się będzię zbiór 
ka do puszek. 
Natomiast w niedzielę dn. 26 czerwca od- 
będzie się w kościele parafialnym o godz. 10 
| uroczyste nabożeństwo, w którym udziął węz 
mą delegacje organizacyj ze sztandarami. 

„Po południu natomiast nad stawem bę- 
dzie koncertować orkiestrą i chóry, odbędą 
się zawody pływackie, wyścig kajaków i na 
| baliąch oraz inne imprezy. 

W ciągu dnia adbywać się będzie zbiórka 
uliczna do puszek i przy stolikach, Zostaną 
rownież wypuszczone listy zbiórek. W tym 
czasie wygłaszanę będą odczyty na tematy 
morskie w organizacjach; Śtowarzyszenia | 
winny jedynie wyznaczyć dzień i poprosić oj 

į prelcgenta. Zgłoszenie takie przyjmować bę- 
| dzie wiceprczydent Zajączkowski. 

. Pa uzgodnieniu programu wybrano 3 ko- 
misje; programowo-techniczną, finansową i 
propagandową. 

komendantem całości wybrano p. Romual- 
da Krzemińskiego. Zebranie zakończono o go 
dzinię 21, 

WYCIECZKA DO GDYNI. 

Z okazji „Dni Morzą" organizowana jest 
na dzień 29 czerwca wycieczka do OQOdyni, na 
warunkach specjalnie dogodnych, Zgłoszenia 
przyjmuje prezes LMK, L. Zajączkowski, 

ROBOTY KANALIZACYJNE. 

w wa przeprowadzonego konkursu 
Zarząd Miejski w Zgierzu powierzył przepro 
wadzenie kanalizacji firmię Modrzejewski w 
Łodzi, której oferta okazała się najkorzy- 
stniejsza, Roboty prowadzić będzie Fundusz 
Pracy, który przyjmować będzie tylko robo- 
tników miejscowych, Z zamiejscowych pra- 
cować będą jedynie lachowcy-specialiści, 

Roboiy rozpoczną się w połowie bm, 

ODZNACZENIE. 

P, jan Fonder, prozea Związku Legioni- 
stów Polskich formacji Puławskiej okręgu 
Łódzkiego odznaczony został srebrnym Krzy 
żem Zasługi, 

BUDOWA „DOMU DZIECKA”. 

W realizacji swych zamierzeń Patronat 
nad Młodzieżą Przedmieść w Zgierzu rozpo- 
‘ozat budowę „Domu dziecka" na własnym! 
placu przy ul, Wodnej, Obecnie prace posu-' 

wają się szybko i mury dcmu wzniesione już 
są do wysokości pierwszego piętra, Pomiesz- 
czenie znajdzie (u przedszkole i świetlica dla 
| starszyc” 


W związku z-prówadzonymi ostatnio 
w Wilnie przyśpieszonymi pracami przy 
remoncie kamienic, przystąpiono do prze- 
malowywania trzypiętrowej kamienicy nr 
46. Dwóch robotników, na przymocowae 
nej grubymi linami do dachu desce praco 
wało na wysokości drugiego piętra. Nagle 
urwał się ogromny kawał gzymsu, który 
spadając na wiszące w powietrzu ruszto- 
wame, urwał linę i jeden z robotników b. 
Taszkin, pochodzący ze wsi Borkowszczyz 
na, spadł na bruk, doznając bardzo poważ 
nych uszkodzeń ciała. 


Drugi robotnik, Żukowski, w ostatniej 
chwili zdołął uchwycić się liny i zawisł w 
powietrza, unikając śmierci, lub conajmniej 
ciężkiego kalectwa. 


Wezwane na miejsce wypadku poguto= 
wie ratunkowe przewiozło ciężko rannego 
robotnika Taszkina do szpitala św. Jaku» 
ba. 

Na miejsce wypadku niezwłocznie przy 
była policja, spisując protokół. Jednocze- 
śnie o wypadku powiadomiono inspekcję 
budowlaną Zarządu Miejskiego, która wy- 
delegowała specjalną komisję, celem zba- 
dania okoliczności przy których nastąpił 
nieszczęśliwy wypadek, oraz stwierdzenia 
kto ponosi zań winę. 


Stan robotnika Taszkina jest ciężki. 


PIERWSEKA 
Przychodn'a Wenero'ogiczna 
legręnie chor. w 1 skórnych, 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 


czynna od 8 r, do $ wiecs Porada 3 m, 


przebieg akcji porządkowo-sanitarnej na 
terenie Łodzi w ciągu pierwszego tygod- 
nia od dn. 24.5. do 1 czerwca. 

Jak stwierdził p. Starosta już 35 
40% nakazanych robót podjęto. Charaktery 
styczne jest to, że najlepszą wolę wyka- 
zują właściciele drobnych posesyj, zwła- 
szcza na przedmieściach. Duże zakłady 
p! zemysłowe przyrzekły podjąć roboty, ma 
ją jednak kłopoty ze względy na ich roz- 
miar | koszty, Najoporniej ustosunkował 
się przemysł śfedni, ale tutaj władze nie 
będą tolerowały żadnych opóźnień. Roho- 
tami porządkowymi objęte również zosia» 
ją posesje stanowiące własność gminy miej 
skiej oraz państwa. Szczególnie wielkie ro= 
boty przeprowadzić musi kolej państwowa 
w obrębie miasta, gdzie uporządkowane 
zostaną wszystkie domy, ogrodzenia i prze 
jazdy kolejowe. 

O podbijaniu cen przez  przedsiębłor= 
ców zarówno za materiał budowlany, far- 
by, jak i za robociznę nie może być mo- 
wy, Starosta grodzki odbył konferencję z 
przedstawicielami Zw. Kupców Drzewaych 
i mnych branż, a ci zapewnili, że nie ma 
spekulacji oraz braku materiałów, 

Zebrane dane liczbowe wykazują, że w 
ciągu 7 dni komisje porządkowe, złożone z 
przedstawicieli Starostwa, Zarządu Miej 
skiego i Policji, sporządziły około 4.000 na 
kazów, w liczbie tej 780 nakazów remon- 
tów fasad domów, 1309 nakazów przebu- 
dowy ogrodzeń i akoło 400 nakazów drob- 
niejszych robót. Pozostałe nakazy obejmu- 
ją drobne zarządzenia sanitarne. 

Z akcji porządkowej wyłączone są do= 
my przeznaczone na rozbiórkę, na których 
z dniem dzisiejszym Zarząd Miejski rozpo- 
cznie wywieszanie tablić z napisem — 
„Przeznaczony na rozbiórkę". 

Akcja w sumie, jak stwierdził starosta 
grodzki, mimo niezbyt szybkiego tempa, 
posuwa się coraz lepiej naprzód. 


4 4 
Gu 


ŁÓDŹ, dn 3.6.. — Wczoraj odbyło się Orga- 
mizayjne zebranie pracowników  fryziers« vii 
chrześcijan w lokalu Cechu Fryzierów przy ul. 
Sienkiewicza 15. 

Zebrani w liczbie około 100 osób stwierdzi- 
li, że istniejący ogó'ny związek pracowników 
fryzjerskich (ul, Południowa 8) nie odpowiada, 
ani celom ani tendencjom ogółu pracowników 
chrześcijan, i dlatego postanowili stworzyć 0d- 
rębuą organizację zawodową, której celem jest 
podniesienie zawodu fryzjerskiego, szerzenie kul 
tury zawodowej, wreszcie ochrona interesów 
ekonomicznych | zawodowych pracowników fry 
3.erskich, s 

Już na pierwszym zebraniu deklarację człon 
kowskie złożyło 50 osób, wpłacając równocze- 
śnie składki. Fakt ten wskazuje jak bardzo po- 
tzebny był w tej branży fryzjerskiej prasow= 
niczy związęk chrześcijański, 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 

ŁÓDŹ, 3,6. — Dziś rano w mieszkaniu wła» 
stym przy ul. Obornickięj 11 usiłował pozbawić 
się życia 60-etni Jan Qrund, bezrobotny, wy- 
piiając znaczną ilość kwasu solnego, Samobóje 
cę w stanie bardzo ciężkim przewiózł lexarz 
Pogotowia Miejskiego do szpitala w Radozasz- 
czu, udziellwszy uprzednio jerwszej y, 


Skłonność do burz 
Stan pogody w Lodzi, 


ŁÓDŹ, 3. 6. — Dziś o godz. 9-ćj rano 
temperatira w śródmieściu wynosiła 22 sto- 
pni powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej naj 
niższa ciepłota w śródmieścią wynosiia plus 
17 stopni. Ciśnienie barometryczne spadło do 
74% milimetrów. Skłonność do burz, Moż!iwe 
przelątne opady 

Słąbe wiatry z kierunków zachodnich, 


ozpacziiwy czyn bezrobotnego. 


WIA RATUNKOWEGO 


Przyczyną zamachu samobójczego rozstrój ners 
wowy wskutek ciężkiej sytuacji materialnej. 


Poiar w budynki niezly. 


ŁÓDŹ, 3.6. — Dziś o godz. 5.30 rano na po- 
sesji przy us Wigury 10 powstał pożar, Nie- 
ruchomość stanowi własność Leona Pohla 1 o- 
bejmuje zabiwiowania fabryczne i dom miesz- 
kalny, dzierżawione przez fabrykę firmy Weiss 
i Poznański, Przybyły na miejsce wypadku 
VIN pluton straży pożarnej stwierdził, że ozisn 
powstał w budynku! mieszkalnym, wskutek król 
kiego spięcia przewodów elektrycznych. Zapa- 
iit się w mieszkaniu kosz ze starymi r>“ 

Dzięki szybkiej akcji 1:'eń ugaszi 
ciągu pół godziny. S U 


ni 


e 


TUPEANE EEEE] A e EE T E E EG 
Pracownicy fryzjerscy-chrześcijanie 
EE założyli własny związek, 
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ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Z Moskwy nadeszła wiadomość o rozstrze* 
lapiu prof. Ottona Schmidta, słynnego badacza po- 
Jarnego. 

(—) Holenderska policja stwierdziła na podśtie 
wie zeznań robotników portowych w Amsterdamie, 
że mężczyzna, odpowiadający rysopisowi agenta 
GP.U., Walucha, który zamordował Konowales. P9 
dokonaniu zamachu łódką udał się do parowea 30% 
wieckiego „Kujbyszew*. Parowiec opuścił natyche 
miast port odpływając do Leningradn. s 

(—) Major Makowski wylądował wczoraj wie 
czorem w Dakarze (Afryka), przebywając drogę * 


w. 
EET 


Natalu (Brazylia) przez Atlantyk południowy W ę Wez 
ciągu 9 godzin. > międzyn 
(—) Chili zawiadomiło Ligę Narodów oficjal gierską 
nie o swym wysłąpienin. | remisow 
(—) Prezes partii węgierskiej w Czechosłowacji Na « 
hr. Esterhazy, przedłożył rządowi czechosłowackie i 
mu interpelację w sprawie sprzecznej z ustawami wania F 
mobilizacji na pograniczu Polski i Wegler w eant monstro 
wyborów, Mobilizacja ta prowokowała sgsiadów, ub. na j 
którzy nie wydawali żadnych zurządzeń usprawiedli: w 
wiających te ruchy, F 

(—) Przewodniczący delegacji Słowaków ame prowad; 
rykańskich, dr Hledko, oświadczył w wywiadzie pff wo gośc 
sowym, ced ani prezydent Reneaz, eri momie Ho | Covia w 
nie sg skłonni uznać umowy pittsburskiej, 

(—) Sąd Okręgowy w Sanoku skazał Michala | MANON 
Karszenia z Beska za zabójstwo podczas zabawy * | okazyj 
Domu Ludowym posterunkowego P, Pay Wacław | wy poze 
Sitklewicza, na dożywotnie więzienie, | Po 2 

(—) Gen. Sosnkowski został mianowany na miej | wśród € 
sce gen, Wieniawy - Długoszowskiego kierownikiem 
wydziału wykonawczego Naczelnego Komitętu Udi grupowi 
czenia Pamięci Marszałka Piłsudskiego. i poprawi 
; (=) Sad Oktęcowy atb uyat was | Imin. 
niewinniający oskarżonych o zniesławienie b | af y 
driego Watora, stwierdzając, że dowód prawdy M Je prow 
okoliczności obciążające b. sędziego Wątora zom dzą do 
przeprowadzony, ski pop 

B, sędzia Węter prowadził śledztwo w sprawił i broniąc 
Cjunkiewiczowej w niezgodzie a przepisami i nade skich. 2 
używał urzędowego stanowiska. Z pieniędzy pobi | sę 
nych od agenta ubespietreniowego Lloyda tr danie le 
nie wyliczył się. prawosił 

(=) W Katowieach odemito wstrząs podziemój niałym 
Ściany 12 domów uległy zarysowaniu, wskutek c r $ 
go musiano ewakuować mieszkańców. gry me 

(—) Wezoraj w Sądzie Apelucyjnym w Wars wiek ot 
wie toczył slę proces docenta uniwersytetu Stefami W c 
Batorego w Wilnie, Stanisława Cywińskiego, o | wspomr 
wydawcy „Dziennika Wileńskiego”, Aleksandri k pomi 
Zwierzyńskiego, oskarżonych s art. 162 K.K, o mię arz. Ci 
ważenie narodu polskiego, j formę, : 

Na podstawie odnośnych przepisów prawa sal czenia j 
(kręgowy skazał Stanisława Cywiñskiago z art 169 efektow 
K. K. na 3 lata więzienia, Natomiast oskarżonego % 

Jleksandra Zwierzyńskiego Sąd Okręgowy uniewinń m 


Wczoraj przesłuchano kilku dodatkowych świa 
ków (prof, Zdziechowskiego, Bornadettę Cywińskt 
Jana Trzeciaka, prof, Pigonia i prof. Stanisława Ko 
iciałkowskiego), którzy podkreślali patriotyzm | p 
cę społeczną oraz niepodległościową docenta 
wińskiego orsz red. Zwierzyńskiego. 

Po zamknięciu przewodu przemawiał prokurstó 
Jeleński i dwaj obrońcy. Dziś dalszy ciąg przem 
wień obrońców, 

(—) Wojewoda Józewski przyjął wczoraj szeret 
delegacyj, z którymi przeprowadzał rozmowy na 
tualne problemy łódzkie: Przyjęta została m, i. de l 
łegncja PPS d, Fr, Rew. I Stów. b. Więźniów pol: 
PPS d. Fr. Rew, delegacje PPS i okręgowej komi 
związków zawodowych, delegacje cethu rzcźniereł” 
| masarskiego oraz delegacje Agudy. 


Å 
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Transmisja meczi 
MM pPolska-Brazylia 


STRASBURG, 3.6, — Międzypaństwo” 
wy mecz piłki nożnej Polska — Brazylii 
o mistrzostwo świata rozgrywający s.ę 
Strasburgu, dn. 5 czerwca, jest jednym ? 
najpoważniejszych wydarzeń sportowy | 
bieżącego sezonu. Polskie Radio, k4% 
udostępnia swym słuchaczom  wszystkić 
najciekawsze wydarzenia sportowe, rów 
nież i tym razem nadawać będzie transi 
misję z meczu a godz. 17.55 w medal 
dn. 5 czerwca. 


Na tym samym zebraniu wybrano zars 
Związku w skladzie: — pp. Rusek — przew oh 
niczący, członkowie — U'icki, Ptaszyński, W? 
ski, Frydrysiak, kler, Pogonowicz | Ole% 
czuk. Lokal Związku mieści się przy ul. piot 


kowskiej 92 (Stowarzyszenie im. Szopena- 


: Najbliższe zebranie ogólnę członków odde 
Czie się w środę dn. 15 czerwca o godz. %9“ 
lokalu Związku. 


ZATARG Z DRUKARZAMI. 


ŁÓDŹ, 3 6. — Po likwidacji zatargi | 
drukarzy w fabrykach Pinstera i Buhlego or 
istniał nowy konflikt z drukarzami w fabry 


„Pierwsza“ w Rudzie Pabianickiej, Zakłacy 
unieruchomiły obecnie cały dział drukār 7 
dzie pracowało około 100 rabotników 4 


arzy, 


W związku z tym jutro ma odbyć się ob 
stronna konferencja, zmierzająca do podli 
pracy w tym dziale, 


W INSPEKCJI PRACY. 


Dziś w Okręgowej Inspekcii Pracy odo” | 
wają się konferencje na tle zatargów 9 mi i 
runki pracy płacy ze zdunaji, kelnera ie- | 
kuchmistrzami, zatrudnionymi w firmach 
zrzeszonych, p` gie” t Zczeg. 
Ponadto odhywa konferencię komisja wiąz icznej 
szana przemysłu pończoszniczeąo, ukla dziż | Ycie r 
ca stawki robotnicze dla poszczegójnyć l itie y 
łów produkcji, ren | 
eRA 
STRAJK DEMONSTRACYJNY U SCHEIBŁ! a | » 
ŁÓDŹ, 3.6. — Wczoraj wieczorem W pet | KADE 
zukładów przemysłowych Scheiblera i jęttiot" | Ukr; 
na wybuchł w oddziale tkalni strajk de wie Aolitej 
stracyjny. Udział w strajku wzięła zmian oya L Tządza 
czorną w liczbię około 1000 osób. PrZY* Peti 
sırajku było zwolnienie 2-ch robotnie. atar tman 
W późnych godzinach wieczornye vstani Aka: 
|zestał zlikwidowany i cała zmiana Pf toku w 
l; pracy. wska 
- Nab 
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Węgrzy nie zaimóonowaii 
EM publiczności krakowskiej. 


Wczoraj wieczorem rozegrała Cracvv:a 
Międzynarodowe spotkanie piłkarskie z wę 
gierską drużyną Bocskay użyskując wynik 
remisowy 1:1 (0:0). 

Na ogół spotkanie to zawiodło oczeki- 
wania publiczności, gdyż Węgrży żade- 
monstrowali grę dużo słabszą niż w roku 
ub. na jubileuszu Cracovii. 

W pierwszej połowie gra nieciekawa, 
prowadzona w tempie ospałym, Początko- 
Wo goście przeważają, lecz stopniowo Cra- 
covia wyrównuje grę. Napastnicy Cracovii 
zmarnowali w tym okresie kilka świetnych 
okazyj zdozycia bramki. Wynik do przer= 
wy pozostaje bezbramkowy. 

Po zmianie pól obraz gry się zmienia 
wśród ożywionego tempa. Cracovia prze- 
grupowuje linię ataku, co w konsekwencji 
poprawia skuteczność i płynność akcyj. W 
16 min. z podania Korbasa Skalski uzysku 
je prowadzenie. Z kolei Węgrzy przecho- 
dzą do kontrataków i bramkarz Radwań- 
ski popisuje się pięknymi interwencjami 
broniąc ostre strzały napastników  węgier- 
skich. 23 minuta przynosi wyrównanie, Po 
danie lewego łącznika Tokacsa zamienia 
prawoskrzydłowy Markos w bramkę wspa 
niałym strzałem z voleya. Pozostały okres 
gry nie przynosi zmiany w wyniku, aczkol- 
wiek obie drużyny miały po temu okazję. 

W drużynie węgierskiej wyróżniali się 
wspomniani wyżej zawodnicy oraz bram- 
karz, Cracovia poprawiła już znacznie swą 
formę, aczkolwiek pozostawia dużo do ży 
czenia jeśli chodzi © szybkość i celowe 
efektowne zagrania pod bramką. 


Porażka Willis Móody 
na międzynarodowym turnieju. 


We czwartek w ćwierćfinale międzyna- 
rodowego turnieju o mistrzostwo St. Geor- 
ges Hill sensacją była niespodziewana po- 
rażka faworytki turnieju, słynnej amerykan 
skiej Wills Moody. 


Moody pokonana została przez Ang'ei- 
k Hardwick w trzech setach 6:1, 3:6, 
:6, 


——--— 


WA 
Beer 


Pragnąc umożliwić nauczycielstwu 
Szkół powszechnych uzupełnienie wiadomo 
ści, potrzebnych do prowadzenia ćwiczeń 
cielesnych, Ministerstwo Oświaty organizu 
je co roku wakacyjne kursy wychowania 
fizycznego. 

W czasie tegorocznych wakacyj Kursy 
takie będą zorganizowane w Puławach, W 
Andrychowie koło Żywca i w Wolsztynie. 

Kursy tegoroczne stanowić mają piśrw 


szy stopień przygotowania do uzyskan:a | g 


Wyższych kwalifikacyj nauczycielskich na 
ORZECZENIA EAZA 


Relikwie św. Andrzeja Boboli 
brzejadą przez Łódź do Warszawy 


ŁÓDŹ, 3.6. — Dnia 17 bm. zatrzyma się na 
Macji Łódź-Kaliska pociąg wiozący relikwie 
W. Andrzeja Boboli z Rzymu do Warszawy. 
W ciągu godzinnego postoju odbędzie się uro- 
Czyste oddanie hołdu świętemu  Męczennikowi 

Patronowi Polski przez katolicką Łódź. 

Wczoraj wieczorem odbyło się w Domu Ka- 
tolickim pod przewodnictwem JE. ks. biskupa 
asjńskiego zebranie obywate'skie na którym 
Wialono program uroczystości i dokonano wy- 
Grów do komitetu i poszczególnych sek 7]. 
bi zezółowy program zostanie podany do pu- 
icznej wjadomości w najbliższym czasie. Przy 
pcie relikwij na stację Łódźż-Kaliska powita 
«ie wszystkich dzwonów łódzkich i sygnały 
ren fabrycznych. 


AKADEMIA KU CZCI ATAMANA FETLURY. 


3 Ukraiński Komitet Centralny w  Rzęczypo- 
złej Polskiej Zarząd Oddziału w Łodzi u- 
ha ga Akademię w v ll rocznicę smierci Syma 
At etlury, Prezesa Dyrektoriatu i Głównego 
amaną Wojsk Ukraińskiej Republiki Ludowe! 
rój ademia odbędzie się dn. 5 czerwca 1938 
"my w sali Muz. T-wa im. Chopina (u. Piotr- 
wska 92) o godz. 16 m. 30. 
p zbOżeŃstwo ża.obne odbędzie się w tymże 
a" 0 godz, 12 m. 30 w, cerkwi prawosławnej 
» Kilińskiego 58) 
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KACYJNE KURSY WĘ 


dla nauczycielstwa. 


Węgrzy po przerwie wzmocnili skład, 


podobnie jak i Cracovia. 
Zawody odbyły się przy pięknej 
godzie. Widzów żebrało się do 3000. 


=n —— 


po- 


mo E:N. E a 


' Rotmistrz Hasse zwycięzcą konkursu 


WYŚCIG O NAGRODĘ ARMII POLSKIEJ. 


We czwartek na torze hippicznym w 
Łażienkach rozegrano jeden z najciekaw- 
szych konkursów, a mianowicie konkurs 
armii polskiej im. Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. Nagrody hono- 
rowe ofiarowali: Marszałek Śmigły<Rydz, 
prezes Rady Ministrów i minister spaw 
wojskowych. 

Na zawody o godz. 16. przybył Mar- 


szałek Śmigły-Rydz powitany Hymnem pań 


Siedem meczów piłkarskich 
EEE o mistrzostwo świata, NIEM 


W nadchodżącą niedzielę rozegranych 
żostanie 7 meczów piłkarskich o mistrzo- 
stwo świata w jednej ósmej finału na tere 
nie Francji. Spotkania te są następujące: 


W Paryżu — Francja — Belgia; w 
Marsylii — Włochy — Norwegia; w Stras 
burgu — Polska — Brazylia; w Hawrze — 
Czechosłowacja — Holandia; w Tuluzie 
— Rumunia — Kuba; w Reims — Węgry 
—. Indie Holenderskie. Siódmy mecz, Niem 
cy — Szwajcaria, odbędzie się w Paryżu 


4 czerwca. Z ósmego spotkania bez walki 
przejdzie do ćwietćfinału Szwecja. 


SPRZEDAŻ BILETÓW. 

Przed paroma dniami rozpoczęta we 
Francji przedsprzedaż biletów wstępu na 
mecze piłkarskie o mistrzostwo świata, 
które w liczbie 7-miu rozegrane zostaną 
nadchodzącej niedzieli w kilku miastach 
francuskich. 

W ciągu dwóch dni przedsprzedaży za 
kupiono biletów za jeden milion franków. 


WF I PW. EM 


Na stadionie i wieży spadochronowej 


WIELKIE IĄPREZY 


Odłożone wskutek niepogody z ub. 
niedzieli główne pokazy dorocznego Świę- 
ta PW i WF odbędą się jutro (4 czerwca) 
Program pokazów przedstawia się następu 
jąco: W parku Marsz. Piłsudskiego o godz. 
14-ej liga Obrony Powietrznej i Przeciw- 
gazowej organizuje skoki spadochronowe, 
które udostępni dla publiczności. Na sta- 
dionie ŁKS przy ul. Al. Unii impreza roz- 
pocznie się o godz. 15-ej. Jedħą z głów- 
nych atrakcji będą efektowne zbiorowe 
ćwiczenia gimnastyczne młodzieży szkół 
powszechnych, ćwiczenia rytmiczne, pląsy 
i tańce narodowe młodzieży szkół żeńskich 
oraz ćwiczenia gimnastyćżne i na przyrzą- 
dach młodzieży szkół średnich męskica.. 
W pokazach weźmie udział imponująca 
liczba 3 tysięcy osób. Poza tym popisywać 
się będą zawodnicy poszczególnych zwią” 
zków sportowych. W gimnastyce na przy- 
rządach wezmą udział najlepsi zawódnicy 
Łódzkiego Towarzystwa Śportowo - Gim- 
nastycznego i „Siły”, Związek Szermier- 
czy zademonstruje pokazy walk w posz- 
czególnych broniach, je e Atletyczny 
zapózna publiczność z wzórówą zaprawą 
zapaśniczą otaz z walkami Prżysposobienie 
Wojskowe Kobiet zadóńonstruje łucźoi> 
ctwo, Odbędzie się rówńież pokaz zapra- 
wy piłkarskiej i pókazowy mćcz piłki nož- 
nej, a czołówi lekkoatlćci łódżey wezmą 
udział w biegach szłatetowych, skokach i 
podejmą próby bicia rekordów okręgu. 
Również i najmłodsi harcerze „Zuchy” za- 
prezentują swój dorobek, 

Cała sportowa Łódź spotka się jutro 
w sobotę o godz. 15-ej na stadionie ŁKS-u 
a miłośnicy skoków  spadocaronowych 0 


poziomie tzw. wyższego kursu nauczyciel- 
skiego. Ukończenie trzech takich po sobie 
następujących kursów umożliwi zdobycie 
wymienionych kwalifikacji. Dlatego też ob 
sadę instruktorską kursów stanowią náj- 
wybitniejsi fachowcy. ; 1 
Kandydaci na kutsy mogą Się zgłaszać 
do kuratoriów okręgów szkolnych w War- 
szawie, Lublinie į Poznaniu do dnia 15 bm 
Ponieważ ilość miejsc na kursach jest 0- 
raniczona, przeto należy zgłaszać się ry- 
chło, gdyż o przyjęciu decydować będzie 
kolejność zgłoszenia. | 
Kursy odbędą się W dwóch terminach: 
od 27 bm do 23 lipca i od 25 lipca do 20 
sierpnia rb. Uczestnicy korzystać będą Z 


75 p zniżki kolejowej; 


ŚWIEŻE POWIETRZE, WODA 1 SŁOŃCE. 


W dniu 4 czerwca br. zostaje uruchomiona 
piaża na „Kąpielisku Zdrowie w Parku im. 


sz. Piłsudskiego. 40 A 
Manta główny pawilon, Sżatnie i pe „des 
kabiny są wyposażone we wszystkie odatko 
we urządzenia — jak skanalizowanie 
urządzenie wodociągów itp. "A 

Natryski uruchomione — stały dopływ + ie- 
żei wody. Towarzystwo Opieki nad Inwali ami 
Wojennymi pragbąc udostępnić jak najszerszym 
masom ludności naszego miasta korzystanie z 
wyśmienitych warunków, jak świeże powietrze 
— woda i słońce, malownicze położenie, — 0- 
znaczyło przystępne ceny biletów wejścia. 

Plaża czynna codziennie od godz. 9. rano. 

Dojażd tramwajami 3, 14 i 15. 


Pobór rocznika 1917. 


Jutro, w sobotę, do poboru głównego rocz- 
nika 1917 stawić się winni: przed komisji Nr 1, 
pizy ul. Ogrodowej 34 mężczyźni, zamieszkali 
na terenie VII komisariatu, o nazwiskach na li- 
tery A, B, C, D, E, P, O, zaś przed komisja 
Nr 2 przy Al. Kościuszki 19 mężczyźni, zamie- 
szkali na terenie XIV komisariatu, o nazwi- 


stach na jtery A B CG D, EF. G. 


pay! Taty; godz. 16—19 — 
budynków Zamknięcie Zjazdu 


godz. 14-ej przed wieżą w parku im. Pił- 
sudskiego. 


stwowym przez orkiesttę l-go pułku szwo 
leżerów. 

Na zawody przybył również szef szta- 
bu rumuńskiego gen. Jonescu, 

Konkurs był próbą sprawności jeźdź- 
cz. Każdy zawodnik obowiązany był zro- 
bić parcours na dwóch koniach. Konkurs 
dostępny był wyłącznie dla oficerów armii 
czynnej. Na torze — 18 przeszkód, wyma 
gających 23 skoków, przeszkody wys. ok. 
140 cm. szer. ok. 450 cm, wymagana szyb 
kość 440 mtr na minutę. 

Zgłoszono 50 jeźdźców, startowało — 
39. Po pierwszym nawrocie odpadło 
dwóch jeźdźców, po drugim 5-ciu. 

W konkursie tym bezkonkurencyjny był 
rtm. Hasse, który miał czyste nawroty na 
koniach „Tora“ į „„Goldamner'. 

O drugie miejsce odbyła się doda*ko- 
wa rozgrywka pomiędzy 6-ma jeźdźcami, 
z których każdy tniał cztery błędy na do- 
konanych dwu nawrotach. Po rozgrywce 
dodatkowej klasyfikacja przedstawia się 
następująco: 

2. rtm. Komorowski na „Zbiegu 2-gim“ 
i „Bimbusiu”. 

3. por. Roches de Chassay (Francja) 
ua „Roi de Coussan“ i „Bataillense". 

4. i 5. kpt, Guerkha (Turcja) na wå- 
kinja” i „Yildiz“ oaz por, Polatkan (Tur- 
cja) na „Ok“ i „Tckakal'. 

Pierwszą nagrodę wręczył rtm. Hasse 
— Marszałek Śmigły-Rydz, nagrodę drugą 
rim. Komorowskiemu — min. Ulrych, na- 
grodę trzecią por. Roche de Chassay — 
min. Kasprzycki. 


——— 


Sport w kilku słowach. 


Oficjalne otwarcie letniego sezonu pły 
wackiego w Łodzi odbędzie się jutro w 
sobotę w ramiach Święta WF i PW. na pły 
walni ŁKS-u przy Al. Unii o godz. 17-ej. 


W. programie zawodów odbędą się biegi 


na 100 mtr stylem klasycznym, dowolnym 
i grzbietowym, biegi sztafetowe przy u- 
dziale czołowych pływaków łódzkich oraz 
pokaży rałównńictwa. W zawodaca mogą 
startować również zawodnicy niestowa- 
rzysżeni, którży winni się zgłosić przed 
zawodami na pływalni i przedstawić świa- 
dectwo zdrowia. kaw 

«Na «pływak łódzki, rekordzista 
zwa j a: 100, 36, 400 i 1500 
mtr, stylem dowólnym, Elsner, otrzymał 
na własną prośbę zwolnienie ze swego 
macierzystego klubu ŁKS. Elsner, który 
odbywa powinność wojskową,‘ po otrzy- 

aniu zwólnienia z ŁKS-u wstąpf do 
„Elektritu* w Wilnie, 

Łódź jest obecnie pożbawiona kilku 
swych najlepszych pływaków, gdyż repre- 
żentacyjni zawodnicy Ginter, Idzikowski i 
Gołębiowski z ŁKS-u odbywają służbę 
wojskową. 

Dziś w piątek 3 bm. rożpoczynają się 
pod kier, instruktora p. ajchrzaka na 
pływalni ŁKS-u o godż 18-ej treningi kon- 
dycyjne dla czołowych zawodników : łódz- 
kich. Do treningów, które będą się odby- 
wać we wtorki i piątki każdego tygodnia 
od godz. 18 — 20-ej, kluby okręgu zgło- 
siły po 10 pływaków. 

Na boisku IKP odbył się towarzyski 
mecz bokserski IKP — Gwiazda, który za- 
kończył się zwycięstwem drużyny fabrycz- 
nej w stosunku 15:1. Wyniki walk były 
następujące: Stasiak (IKP) pokonał na 
punkty Ginsburga (Gw.), Poczekaj (IKP) 
znokautował w Il-ej rundzie Czechowskie- 
go (G), Weinberg (Gw) poddał się w US 
rundzie Szwedowi (IKP), Marcinkowski 
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Zjazd ańtymasońskiej Prasy 
Polskiej w Warszawie. 


WARSZAWA, 3.6. — Agencja Antymasońska 
organizuje w sobotę 11 czerwca w salach Du- 
mu Katolickiego w Warszawie, Nowogrodzńa 
49 | Zjazd Antymaśoński Prasy Po'skiej pod 
hasłem wyzwolenia Polski spod okupacji matii 
j agentur obcych. 

Zjazd jest apolityćzny. Ma on na celu mo- 
bilizację polskiej opinii publicznej do walki ze 
spiskiem masońskim, oraz dostarczenie po'skiej 
prasie ideowej materiału informacyjnego, ułatwia 
jącego iej wypełnienie tej doniosłej misji oby- 
watelskiej. 

Program I Zjazdu Anty masońskiego Prasy 
Polskiej przewiduje: godz. 9 — Msza św, w 
kościele św. Barbary (przy Domu Kat.); godz. 
10.15 — Otwarcie Zjaźdu; godź. 10.20 — Rete- 
Dyskusja; godż. 1915 — 


WYCIECZKA KOLARSKA 
K. 8. Sportion do Częstochowy. 


Jutro, w sobotę ko'arze Klubu Spórtow ego 
„Sportion” organizują wycieczkę do Często ho- 
wy Hå tradycyjne uroczystości relifijne w Ja- 


susgórskim klasztorze. 
placu 


Zbiórka kolatzy o godzinie 16. na 
Reymonta. j i 
Jak widać z powyższego, sekcia kolarżxa 


„Sportionu” podejmuje już bardzo poważne wy 
cięczki. Położenie specjalnego nacisku, na roz- 
wôi turystyki krajoznawczej uważamy za bar- 
dzo właściwe. 


Jutro na obiad: 


Zsiadte mleko z kartofelkami, polędwica 


wałowa z garniturem jarzyn, ptysie z kre- 


mem. 


(IKP) pokonał przez techn. k. o. w Ill-ej 
rundzie Baumzecera, Kowalewski (IKP) 
pokonał na punkty Birenbauma, Pik (IKP) 
pokonał na punkty Jabłońskiego (Gw.), 
Genisław (Gw.) poddał się w Il-ej rundzie 
Więckowskiemu (IKP) i Trojanowski 
(IKP) zremisował z Federmanem (Ów.). 
W walce nadprogramowej Leszczyński 
(IKP) pokonał na punkty Rakocza (Ów.). 
Sędziówał w ringu p. Twardowski, zaś 
na punkty p. Kubiak, 
-— Wczoraj ti, w czwartek w turnieju 
o mistrzostwo St. Georges Hill jędrzejowska 
konata doskonałą, rakietę. amerykańską. 
aby: $ Walka była bardzo zacięta. Jędrze= 
jka przegrała pierwszego seta 2:6, jednak 
następne dwa sety e pieknym stylu przesą- 


dziła dla siebie 6:4, 
— W cźzwartek rozpoczęły 
się w Paryżu międzynarodowe mistrzostwa 


Francji w tenisie. 

W pierwszym dniu walczył jeden z czoło 
wych naszych tenisistów Spychała, „odnosząc 
wielki ; niespodziewany sukces, dzięki zwy- 
cięstwu nad najlepszym abecnie tenisistą fran 
cwskim Petra. Przed kilkoma jeszcze dniami 
prasa francuska typowała Petrę na finalistę 
rozpoczętego w czwartek turnieju. 

Spychała pokonał Petrę w trzech setach 
6:4, 6:7, 9:7. 

Zwycięstwo Spychały stanowi olbrzymią 
sensacje mistrzostw Francji. 


ZGON MISTRZA OLIMPIJSKIEGO. 

Dziennik szwedzki „Idrottsbladet“ do- 
nosi, że mistrz olimpijski w 5-boju nowo- 
czesnym, por. Hendryk zginął w czasie 
walk na froncie hiszpańskim po stronie 


gen. Franco. 
PE RÓ 


POCIĄGI POPULARNE NA UROCZYSTOŚCI 
Bożego Ciała w Łowiczu I Myszyricu. 

W dniu 16 czerwca rb. odejdą z Warszawy 
i Łodzi pociągi popularne organizowane przez 
Ligę Popierania Turystyki Delezaturę w Warsza 
wie do Łowicza i Myszyńca. 

Odejście pociągu z Warszawy Wil. do 
Myszyńca nastąpi w dniu 16 czerwca o sodz, 
U m. 01, powrót do Warsżawy Wil. tegoż dnia 
o godz. 22 m. 25. Cena karty kontr'onej zł 7.00. 

Odejście pociągu z Warszawy Gdańskiej do 
Łowicza nastąpi w dniu 16 czerwca o godz, 7 
m. 20, powrót do Warszawy tegoż dnia o godz. 
21 m. 30. Cena karty kontrolnej zł 4.00. 

Odejście pociągu z Łodzi Kaliskiej do Łowi- 
cza nastąpi w dniu 16 czerwca o godz. 5 m. 
56. powrót tegoż dnia o godz. 22 m. 18, Cena 
karty kontrolnej zł 3.40. 

Z uwagi na stroje ludowe i popisy regional- 
ne uroczystości tę w roku bieżącym zapowiada- 
ją się wyjątkowo imponująco, 


Co mas po pracy rozweseli ? 


CASINO — Narodziny gwiazdy. 
CORSO: — I. Pod cudzym nazwiskiein 
I. Zabiłem. 
EUROPA: — „Tajny plan R. 8“. 
GRAND KINO — Wrzos. 
JAR — Na scenie: „Pst! pst! poczekaj 
cie... Na ekranie: Dama Kameliowa. 
METRO — Oskarżona. 
Miraż: — Szet wywiadu. 
MIMOZA: — I. Dziewczę z Paryża, — 
Il. żółty pył. 
OŚWIATOWE: — I. Władca; II. 2 dni 
w raju. 
PALACE: — 7 policzków 7 całusów. 
PRZEDWIOŚNIE — „Rok 1914". 
RAKIETA — „Zbłądziłem”. 
RIALTO: — Dzisiejsza miłość. 
SŁOŃCE: — I. Władca. M. 
raju. 
STYLOWY — La Habanera. 
TON — Czardasz, tokaj, miłość. 
URANIA: — I. W pułapce, II. Po wiel- 
kiej wojnie 


2 dni w 


caiy śŚw.at, usuwając 


rzez 

uCiSKI bez bolu Przy kuo- 

nie żądać oryginalnego pu- 

delka LEBEWOHL Na każ ym 
p asterku jest też napis 


LEBEWOKL 
ORDER KET SZT FSA TRE TT TZBOZY IP ia WP A E DDB 


a 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 2 czerwca. 
NOWY JORK: loco 7.84, czerwiec 7.81, lipiec 
1.84, sierpień 7.86 
LIVERPOOL; loco 4.42, czerwiec 4.26, lipiec 
4.28, sierpień 4.32 
BREMA: loco 9.84, lipiec 9.25, październik 9.60, 
grudzień 9.7) 


Waluty, dewizy i alscje 


SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW PAŃ- 
STWOWYCH. 

Rozmiary obrotów papierami państwowymi były 
dość, ożywione, kursy kształtowały się słabiej. 

Z premiówek Dolarówka i 3-proc, Poź, lawe» 
stycyjna 1 emisji straciły po 25 groszy, u 2 emisja 
50 groszy; serie zań l emisji nabywano po cenie 
niezmienionej, a serie 2 emisji zyskały 25 groszy. 


MAŁE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych na- 
strój był mało ożywiony, przedmiotem trunsnkcyj 
oficjalgych były zaledwie cztery gatunki listów. 

Kursy kształtowały się na ogół cokolwiek moce 
niej, 4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie obiegały 
po cenie ustalonej, a 5-proc. m. Warszawy 1933 r. 
były droższe o 0.25 proc. Dawne 5-prot. m. Warsza- 
wy zyskały 0.75 procent. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 80.00, 1 emisji serie 
91.00, 2 emisji 81.00, 2 emisji serie 91.75, Dolarowa 
3 serii 41.50, Konsolidacyjna 1936 r. 67.25, Konwer- 
syjna 1924 r. 70.25, Wewn. Poż. Państw. 1937 r. 64.50 
L. Z, Pańsnwowego Ianku Rolnego 83.25 1 94.00 
L. Z, j Obl. Kom Banku Gospolarawa Krajowego 
(wszystkich emisyj) 83.25, 94.00 ; 51.00, Rud. 93.00 
I. Z. (gwar) Ziemskie w Warszawie 1924 r. wartość 
kuponu 100.28, Ziemskie w Warszawie 5 serii 65.00, 
m. Warszawy. dawne 79,00, m. Warszawy 1933 r, 73.75 
(drobne), m. Łodzi 1933 r. 65.50 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój ma- 
ło ożywiony, przedmiotem transakcyj oficjalnych 
były ogółem cztery gatunki papierów dywidendo- 
wych, Kursy kształtowały się niejednolicie. 

Bank Polski 118.00, Bank Powszechny Kredyto- 
wy — bez kuponu za 1937 r, Węgiel — bez kuponu 
zá 1937 r, Lilpop 73.00, Ostrowiec s. B 56.25, Sta- 
rachowice 36.75 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 5. ó. — Urzędowa cedała giełdy 

zbożawo + towarowej w Warszawie. 
; Pszenica czerwona szklista 28.00 — 28.50, jedno» 
lita 28.00 — 28.50, zbierana 27.50 — 28,00, żyto 
I starid, 21,75 — 22.25, mąka pszenna gat. I wyc. 
30-proe, 43.00 — 45.50, 50-proc. 40.00 — 42,50, mąka 
pszenna pastewna 16,50 — 17,50, mąka żytnia gat. I 
50.proc, 32.25 — 33,00, G65-proc. 30.00 — 30.50, 
mgka żytnia rnzowa 95-proc, 23.75 — 24.50 

POZNAŃ, 3. 6, — Urzędowa cedula giełdy 
zbożowo + towarowej w Poznania. 

„Ceny orientacyjne: pśzęnica 25.00 — 25,50, żyto 
2150 — 21,75, mąka pszenna pat. I wyc. 30-proc. 
43,75 — 44.75, 50-proc. 40.75 — 41.75, mąka żytnia 
gat. I S0-proc. 31.75 — 32.75, 65-proc, 30.25—3].25 
69.00, 8—9 serii 73.00 


. b b EF e E A O s 
KOMUNIKAT. 


Dyrekcja Państwowego Męski i 

„ Dy go Męskiego Gimnazjum Ku 

pieckiego w Łodzi ul. Księży Młyn nr. 13 sej 139.68 

zawiadamia, że egzaminy wstępne do klasy pierwszej 

rozpoczną się dnia 23 czerwca br. ; 

> da należy składać w kancelarii gimnazjum 
o dnia 17 czerwca w godzinach od 10—12. 


TEATR POLSKI. 


Urocza sztuka Pagnola „Fanny, stanow! 
w dalszym ciągu niesłabnący ewenement ar- 
tystyczny Teatru Polskiego, „Fanny“ grana 
będzie dziś w piątek i codziennie © godz. 
8.30 wiecz, w niedzielę zaś i w poniedziałek 
równeż o godz. 4-€j po poł, z 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Wobec ustąbilizowania się pogody Teatr 
Letni w parku Staszica odzyskał znowu 5w0- 
ią atrakcyjną siłę. Dziś i codziennie o godz, 
9-cj wiecz, a w niedzielę i w poniedziałek 
również o godz. 4.30 po poł. grana będzie 
przeżabawna. komedia Skutetzy'ego „Małe 
szczęście Agnieszki", 1634 


„GAŁĄZKA ROZMARYNU NA STADIONIE 
L. K. S-u, 


Najbardziej powodzeniowa sztuka bieżą- 
cego sezonu „Gałązka rozmarynu” Zygmun- 
ta Nowakowskiego, wystawiona zostanie na 
Stadionie Ł. K, S-u w dniach 7 i 8 czerwca, 
Jak wiadomo z piękną sztuką tą zespół arty- 
stów Teatrów Miejskich w Łodzi pod pro- 
tektoratem Marszałka Edwarda Śmigłego- 
Rydza wyrusza w objazd po całej Polsce. 


TEATR KAMERALNY. 

WYSTĘPY OPERETKI WARSZAWSKIEJ. 

Po wielkim sukcesie jakię w dniu wczo- 
rajszym zdobyła w Teatrze Kameralnym 
Operetka Warszawska, świetny zespół ten 
dziś jeszcze oraz w sobotę o podz, 8.30 
wiecz. zaprezentuje nam Sliczną operetki 
Br. Granichstaedtena „Orłow** z 1. Carner 
H. Wańską, M. Wawrzkowiczem, M. Domo- 
sławskim i K. Carzanowskim na czele 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Franciszkowi 
Wschód słońca 3.19 
Zachód słońca 19.50 
Długość dnia 16.31 
Przybyło dnia 9.3 
Tydzień 23. 


Str. 6. 


Już od najdawniejszych czasów krew 
uchodziła za śródek odradzający lub od- 
 mładzający dla osłabionego czy starczego 
organizmu. Używano jej zarówno w Cza- 
sach starożytnych jak średniowiecza, a 
kroniki Watykanu notują, że umierającemu 
| papieżowi lnnocentemu VIII próbowano 
wstrzyknąć krew pobraną z żyły chłopca. 
W wieku XVII i =VIII nastała moda prze- 
taczania krwi zwierząt, zwłaszcza owiec 
uznanych za szczególnie łagodne, niewia'e 
stworzenia, ale tego rodzaju zabiegi koi- 
czyły się na ogół tragicznie, tak, że w 
1760 roku Zgromadzenie Narodowe na 
wniosek akademii francuskiej zmuszone by 
lo wydać zakaz stosowania transfuzji. 

Dziś, gdy nauka o krwi należy do dzie- 
T dziny zagadnień częściowo przynajmniej 
poznanych, wiemy, na czym polega ta ob- 
cość czy niezgodność dwóch strumieni 
| krwi pochodzących od różnych organiz- 
mów. Odrębna budowa cząsteczek białka, 
T właściwa każdej istocie żyjącej, jest tym 
T stygmatem, jakby zamkniętym w strumie- 
niu krwi; obce zaś białko wprowadzane 
bezpośrednio do krwi działa na organizm 

jak trucizna. 

` Dlatego też wszystkie pokarmy, w k*5- 
rych znajduje się białko, muszą przejść 
T zanim się dostaną do krwi, przez prze- 
wód pokarmowy przetwarzający obce bia! 

ko w ciała, dające się już przez organizm 
oywwoić. Jaki sens istotny ma ta wza- 
| cze „wrogość“ ciałek białkowych po- 

szczególnych istot, tego na razie nie wie- 
| my, że jednak istnieje, przekonały nas za- 
_ równo przypadki jak i liczne już dziś do- 
| świadczenia. 
g Im bardziej gatunkowo różnią się dwic 
T istoty między sobą, tym mniej znoszą się 
ich cząsteczki białkowe. Wystarczy ża- 
| strzyknąć czlowiekowi niewielką ilość 
białka kurzego aby nastąpiła śmierć. 

inaczej się rzecz przedstawia, gdy 
| wprowadzimy do organizmu jakiegoś stao 
k rzenia dawkę białka wziętą z istoty mu po 
|| krewnej, a więc np. krew zająca do krwio- 
T biegu królika, lub kota do krwiobiegu Iwa; 

zobaczymy wtedy, że te dwa rodzaje krwi 
| znoszą się jakby łatwiej ze sobą. Stąd mo 
| żemy poniekąd opierając się na składzie 
A skladników białkowych we krwi danych 
4 osobników mówić o istotnym pokrewień- 
| stwie, a stopnie jego oddalenia określać 
M różnicami zachodzącymi w dawkach wy- 
| starczających, by sprowadzić śmierć. I tak 
l dla królika potrzeba aż 40 gr. krwi psa, 
| aby go zabić, ale już tylko 7 gr. krwi kacz 
"ki a zaledwie pół gr. krwi węgorza. 

Skoro raz już dowiedziona została ta 
~ wrogość obcego białka dla organizmu sta- 
P lo się jasną sprawą, że śmierć grozić mu- 

si przy przetaczaniu krwi zwierząt do 97- 
T ganizmu ludzkiego. I dlatego ograniczono 
' się z czasem ściśle już do krwi ludzkiej, a 
nawet utworzono przy większych szp.ta- 
> |ach rozmaitych miast na Zachodzie rodzaj 
| ośrodków transfuzji krwi, Mimo jednak po 
M stępów technicznej strony przetaczania 
_ wciąż powtarzały się ciężkie przypadki za 
= chorzeń, które niejednokrotnie kończyły 


(| 


śmiercią ten, jak się już zdawało, wyja- 
śniony dostatecznie zabieg leczniczy. Po- 
nieważ strona techniczna w tych przypad- 
kach była bez zarzutu, zaczęto coraz wy- 
raźniej zdawać sobie sprawę z tego, że 
przyczyna leży gdzie indziej, a mianowicie 
w różnicach jakościowych  przetacza'ej 
krwi ludzkiej. Sekcje zmarłych tak tragicz 
nie wskutek transfuzji wykazywały zawsze 
zlepy jak gdyby zniszczonych ciałek krw, 
które dostają się do najdelikatniejszych na 
czyń krwionośnych spowodowały ich „za- 
korkowanie'* i były przyczyną zejścia. 
Zaczęto więc śledzić, które z badanycn 
rodzajów krwi znoszą się, a które tworzą 
właśnie tego rodzaju zmiany, pociągające 
na zlepianiu i rozpuszczaniu krwinek, gro 
żące pacjentowi śmiercią. Przełomowym 
momentem stał się rok 1900, w którym ba 
dania uczonego wiedeńskiego Landsteinera 
dały podstawę do zgrupowania właściwo- 


„ECEO'' 


Nawet mała ilość kurzego białka 


ZABIJA DOROSŁEGO CZŁOWIEKA 


Tajemnicze skuiki zasirzyków i przełaczania krwi) „ma o wie 


ści badanej krwi według właśnie tych ceca 
surowicy. Ustalono wreszcie 4 grupy kriv‘, 
które nazwano A, B, AB i O i według nich 
stwierdzono, że pewni osobnicy mogą tyl- 
ko pewnym znowuż jednostkom, użyczić 
swojej krwi. 

Dziś już badania nad 
gwarantują w zupełności bezpieczeństwo 
przetaczania, dając pewność, że krew 
wprowadzona do organizmu nie tylko mu 
nie zaszkodzi, ale będzie spełniała przew - 
dzianą i pożądaną rolę odnowy sił ustro- 
ju chorego. Skoro więc przetaczanie kiwi 
stało się zabiegiem zupełnie bezpiecznym, 
stosowane bywa przy rozmaitego rodzaju 
zatruciach, chorobach krwi lub jej nadmier 
nych stratach, a ma znaczenie przede 
wszystkim w pomocy doraźnej podczas na 
głych przypadków skrwawienia, które 
zwłaszcza w czasie wojny należą do bar- 
dzo częstych. 


grupami krwi, 


Mrówki niańkami mszyc 


Obrona przed drapicznymi owadami. 


Zdawać by się mogło, że zrozumienie ļlenie, ale również i jego potomstwo, tak 


własnego interesu jest cechą 
ludzką, powodującą racjonalną i długo- 
dystansową politykę, mającą na celu zape- 
wnienie sobie długotrwałych korzyści. 

O tym, że tak nie jest świadczy dobi- 
tnie stosunek wzajemny mrówek i mszyc. 
Mszyce nie bronią się i nie uciekają od 
mrówek, nawet wkładają pewne starania 
w to, ażeby im dogodzić. Na przykład dzie 
je się to w momencie, gdy mrówki przyby 
wają do mszyc w celu pożywienia się płyn 
ną, słodką: cieczą, wydzielaną przez nie. 
Znają nawet specjalne sposoby spowodo- 
wywania większego wycieku pożądanego 
płynu przez pocieranie właściwych miejsc. 
Ze swej strony mszyce nie wyrzucają go 
z siebie na większą odległość tak jak wów 
czas, gdy są same, ale robią to stopniowo, 
aby umożliwić mrówkom zlizywanie go. 

U wielu odmian rozwinęła się nawet u 
odbytu obwódka ze sztywnych włosków, 
umożliwiająca zatrzymywanie malutkiej 
kropelki cieczy, dopóki nie zostanie spoży- 
ta przez mrówkę. W okresie, gdy są nawie- 
dzane przez mrówki, mszyce spożywają o 
wiele więcej soku roślinnego, jakby w ce- 
lu większego zaspokojenia apetytu sąsia- 
dek. 

Cóż mają wzamian za swą uprzejmość 
i cierpliwość? A no, jak się okazuje, bar- 
dzo wiele. Przede wszystkim nie są podo- 
bnie, jak inne osiadłe i bezbronne owady 
zabijane przez mrówki, a poza tym są pod 
ich specjalną i czułą opieką, która się wy- 
raża w odpędzaniu drapieżnych owadów, 
przechowywaniu ich w miejscach bezpiecz 
nych w czasie jakiegoś niebezpieczeństwa. 
Mrówki nie tylko je ukrywają, ale rów- 
nież budują dla nich wygodne schronienia 
w pobliżu korzeni drzew, które oczyszcza- 
ją z ziemi, by mszycom zapewnić łatwiej- 
szy dostęp do pożywienia. _ Troskliwość 
mrówek obejmuje nie tylko dorosłe poko- 


f 
, 


specyficznie | pluskiewki, jak i jaja. Jesienią zbierają je 


one troskliwie i układają w swoich gnit- 
zdach, które pielęgnują przez całą zimę, by 
na wiosnę wsadzić wykłute wszy roślinne 
na korzenie i gałązki drzew, gdzie już o 
pożywienie nie trudno. 


Nr. 153 


Sredniowieczny tenis. 


AMY W KRYNOLINACH NA- RORCIE 


Czy sporí jest zakałą kultury? 


lu bardziej lub mniej pożytecznych rzeczy. 
Istotnie, można mu przyżnać wynałazek 
elektryczności i marksizmu, rozwój demo- 
kracji i kolei żelaznej, ale czy jest on tak- 
że ojcem nowożytnego sportu? Jest to naj- 
mniej wątpliwe. już rycerz. średniowieczny, 
jeśli chciał utrzymać swą wojenną goto- 
wość, musiał być zręczny i sprawny, a więc 
jakbyśmy to dziś określili „wysportowa- 
ny”. Średniowiecze, stykające się często 
z potrzebami wojennymi, musiało dbać o 
kulturę fizyczną swych ludzi, Eustachy 
Deschaps, sławny poeta francuski z cza- 
sów wojny stuletniej, zachęcał w swych po 
ezjach do ćwiczenia się na świeżym powie- 
trzu, czy w domu; ujeźdżanie koni, polo- 
wanie, a przede wszystkim turnieje mogą 
być słusznie uważane za pierwszą fazę 
sportu nowoczesnego. r: 

Ale nie tylko te rycerskie zabawy po- 
ciągały ludzi średniowiecza, grywano wten 
czas chętnie także w... tenisa. Nie był to 
może jeszcze ten nowoczesny tenis z ca- 
tym skomplikowanym słownikiem  „ga- 
me'ów*i , „autów*, ale niewątpliwie ro- 
dzonym ojcem tego tenisa była znana fran- 
cuska „jeu de pme“ (gra w piłkę). 

Jakim powod. eniem cieszyła się ta gra 
we Francji, dowodzą spisy podatkowe Pa- 
ryżą z r. 1202, Wspominają one o 13 mi- 
strzach i ich czeladnikach, wyrabiających 
piłki do gry, podczas gdy równocześnie by- 
ło w tymże Paryżu tylko 8 księgarzy i je- 
dna „atramenciarka”* sprzedająca ātra- 


Młody gwiazdor europejski. 


NN WA W Q(C— 


£: 
H. Braun odniósł duży sukces jako Janek, 


nowym filmie Tobis-u p. t. „Młodość”, 


wysuwając się na czoło młodej generacji europejskich filmowców. 


ment. Francuskie piłki tenisowe znane by= 
ły ze swej dobroci w całej Europie. O roz- 
wój tego przemysłu dbali bardzo królowie 
francuscy i nie wahali się reglamentować 
ich produkcji, jak Ludwik XI, który żądał, 
by piłki wyrabiane byly z najlepszej sier- 
ści zwierzęcej. 

Początkowo piłkę odbijano dłonią w rę- 
kawiczce, stąd nazwa gry (paume: dłoń). 
Wkrótce sporządzono do tego rodzaj ła- 
patki powleczonej pergaminem. Był to pier 
wowzór rakiety, Ponieważ jednak perga- 
min był bardzo drogi i karygodnym marno- 
trawstwem byłoby używać czystych kart 
do płochej zabawy, rakietnicy odrodzenia 
radzili sobie bardzo prosto, ' 'sługując się 
kartami dawnych rękopisów. 


W ten sposób już w tych odległych 
czasach tenis czynił niemałe szczerby w do 
robku kulturalnym dawnych wieków. I cóż 
się dziwić ludziom, że wciąż twierdzą, iż 
sport jest zakałą i zagładą naszej kultury? 
„jeu de paume“ rozwijała się i doskona- 
lita szybko. Niebawem szybko określono 


wielkość i granice placu gry, oraz przedzie- ~ 


lono go siatką. — Damy ówczesne nie po- 
zostały również obojętne względem tej no- 
wej rozrywki i często były widzami tych 
nowych turniejów. Sporządzono więc bo- 
czne siedzenia dla widzów a jakoże zmiany 
pogody były dla niewieścich szatek niebez= 
pieczne, całość nakryto dachem. 

W ten sposób zawody tenisowe prze- 
niosły się do specjalnie zbudowanych na 
ten cel sal, posiadanie których, było ambis 
cją wszystkich miast, miasteczek į pała- 
ców. Taką salę posiadał także, od 1530 r. 
królewski Louvre. Sale te wynajmowane 
były w razie potrzeby wędrownym trupom 
teatralnym. Wiele z nich korzystał nape- 
wno Moliere podczas swej włóczęgi po pro 
wincji, W ten sposób tenis stał się mimo- 
chodem mecenasem przyszłego wielkiego 
teatru klasycznego, szerząc w najbardziej 
zapadłych kątach Francji zamiłowanie do 
sztuki i poezji, 

Zawody ówczesne były nieco trudniej- 
sze i cięższe niż obecnie, Miały na celu wy 
kazanie nie tylko zręczności i kunsztu, ale 
także i wytrwałości, odporności. Trwały 
one przez trzy dni, w czasie których grano 
niemal bez przerwy od 8 rano do 7 wieczór 
z możnością jedynie zmiany koszuli i jęedze- 
nia, czy picia przez godzinę w ciągu całe- 
go dnia. Nagrodą bywał wieniec kwiatów 
lub rękawiczki, albo też rakieta czy piłka 
tenisowa, jako grand prix. Kto z naszych 
współczesnychh wielkich rakiet zgodziłby 
się na te warunki? 


PODSŁUCHANE 


JAK ONA TO ROZUMIE. 


Kupiec: — To nieładnie, proszę pani. 
U mnie kupuje pani na kredyt, a u konku- 
renta za gotówkę. 

Pani: — Tak, ale za to kupuję u pana 
znacznie częściej. 

7 ) 
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Concordia MERREL 
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i wedaktor naczelnv: Franciszek Probet, 


— Henryku, czy to formuła na środek 
przez ojca? — zapytała cicho lecz wyraźnie, 
Duan drgnął, spojrzał na żonę, a potem na kartkę. 

— Tak — odpowiedział umyślnie niedbale 

Jacqueline chwilę milczała. 

— Czy to formuła na nieszkodliwy środek na uspoko- 
jenie nerwów? 

Duan krzyknął i chciał się zerwać, 
mała. 

—Nie. Siedź. Musisz mi powiedzieć całą prawdę. 

Opadł na fotel. ? 

— Dopiero dziś przyszło mi do głowy — ciągnęls 
wolno Jacqueline — że sir Alistair Kay nie tylko o cze- 
ku nie wiedział, ale także o nowym środku. 

Duan milczał. Postawił filiżankę z kawą na stoliczku 
obok, splótł ręce i wpatrzył się w ogień. 

Nagle Jacqueline upadła przy nim na kolana. 
cznie zajrzała mu w twarz. 

— Henryku, powiedz prawdę. Czy w ogóle było ja- 
kie odkrycie? 

Patrzył na nią niemo. Nie mógł się odezwać, tylko po- 
trząsnął głową. 


wynaleziony 


ale go przytrzy- 


Ba- 


— Więc te roboty w laboratorium — to było udawa- 
nie? Żebym się nie dowiedziała? 

— Tak — wyrzucił z zaciśniętego gardła. 

— Ależ, Henryku, ojciec był przekonany, że mu się 
udało. Uważał, że dokonał — wielkiego odkrycia. 
Czyżby się omylił?.. 

Głos zamarł bezsilnie. 

Duan, odwracając oczy, żeby nie widzieć tragedii 
w twarzy żony, zaczął opowiadać urywanie z wahaniem: 


— Przepracował się... Podczas doświadczeń nad 
środkiem przeciwko gruźlicy nie chciał odpoczywać... Ci, 
którzy stale z nim przebywali w laboratorium, lepiej wi- 
dzieli, co się z nim działo niż ty... Detmold prosił. mn'e, 
żebym go ostrzegł, bo inaczej zabije się pracą... Nie 
chciał słuchać... Widziałem, że jest bliski załamania... 
Trzymał się siłą woli i zapałem... Mimo wszystko byłby 
to przetrzymał... Dobił go zawód, że został uprzedz- 
ny.. Wstrząs psychiczny spowodował... nie będę 
wchodził w szczegóły... Odtąd już nie był tym potężnym 
umysłem co zawsze... 


ale 


Duan umilkł. 

Jacqueline, która słuchała nie przerywając, teraz za- 
pytała: 

— Ale to nie była wrodzona skłonność do — chon- 
by umysłowej? 

— Nie! — krzyknął z uniesienia. — To był wstrząs, 
wypadek, taki sam jak na przykład złamanie nogi. 

— | tyś zajął się tym domniemanym odkryciem wy- 
łącznie ze względu na ojca? 

— Tak. Dla niego byłbym zrobił wszystko... Wszys:- 
kobym był oddał, żeby go... wyleczyć... Niestety! Nie 
udało się. — Uderzył zaciśniętą pięścią w dłoń. — Moja 
wiedza lekarska, o której się tyle mówi, nie wiele osta- 
tecznie znaczy... Wiem, że gdybym trafił na odpowiedni 
sposób, to bym go uratował „Niestety! Nie zdołałem 
rozwiązać zagadki... 

Jacqueline podniosła rękę do ramienia męża. 

— Zrobiłeś... wszystko... co leżało... w ludzkiej 
cy — powiedziała 


mə- 


martwym, powolnym, ` niesamowicie 


Odhite w drukarni Jana Styputkowokiego, 


u Łodzi, żwirki 2, 


spokojnym szeptem. — 
mnie do ojca? 


Więc dlatego nie dopuszczałeś 


— Myślałem, że mi się uda ukryć to przed tobą. By- 
wały dni, że ojciec zdradzał strasznie wyraźnie objawy 
obłąkania. 

— Ja nie rozumiałam... 

— A ja nie mogłem ci powiedzieć... 

— Ja go... tak... kochałam... 

Duan skinął głową, 

Zajrzała mu w twarz. 

— I tyś go kochał, Henryku? 

— I ja go kochałem — rzekł z prostotą. 


Jacqueline nie wytrzymała. Klęcząc, z głową na ko- 
lanach męża, szlochała rozpaczliwie. Pozwolił jej się 
wypłakać. Po chwili podniosła zalaną łzami twarz. 


—To okropne... to okropne... Henryku, 
jaki ty byłeś dobry... dla mnie... Kiedyś ci... podziękuję.. 
Teraz jeszcze nie mogę... Dobranoc! — dodała mocn'ej- 
szym głosem, pocałowała go w rękę odwróciła sie i wy- 
szła, 


XVI. 


Cierpiała siraszliwie. 

Wiadomość o obłąkaniu ojca była dla niej większym 
jeszcze ciosem niż jego śmierć, Ten umysł tak potężny 
rozstroił się w końcu? Nie do pomyślenia! On, który do- 
konywał cudów nauki, skończył jako obłąkaniec? 


Wydawca: Jan Stypułkowski: 
Za redakcie odrpowiada Romaa Fury 


Henryku! 
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 Imechanizowane śniadanko w hotelu Trup oficera w wannie. 


SMAKOŁYKI W PUDEŁECZKU 


| Tajemniczy szmer eznajmia poze posiłku 


Nowy Jork, w czerwcu. 

Tvzydzieści dwa piętra liczy Barbizon |pomyfił? Jedno i drugie trochę nie prawdo- 
Plaza Hotel, znajdujący się na południowej |podobne. W każdym razie odkręcamy świa 
stronie parku centralnego w Nowym Jorku. |tło, wstajemy i znajdujemy powód tego sze 
Hotel jak dwieście innych, jeden z mów-jlestu i chrobotania. W drzwiach prow adza 
szych domów, jeszcze nie bardzo spopula- cych na korytarz, w tajemniczym otw Eik 
ryzowany, dlatego też zarząd stara sięjkiórego wczoraj nie widzieliśmy. tkwi wsu 
wszelkimi sposobami zwrócić uwagę pu-|nięte do połowy pomarańczowe pudełko 
bliczności hotelowej. Do środków 'tych na-|nie większe od pudełka na kolnierze, ale 


leży w pierwszym rzędzie „Continental |rzucające się w oczy swoją jaskrawą 
Breakfast“. Co to? Czy może „Śniadanie | barwą. ea ; 
kontynentalne? A więc zamiast sutego, 


anglosaskiego śniadania z jajkiem, |. Wyliujemy pudełko, na którym widnie- 
słoniną, mięsem i owocami, tyłko skromne || 77D!5* „Breakfast“ Aha, a wiec to jest 
Śniadanie, do jakiego my jesteśmy przy- to-siawne; sniadanie, Otwieramy pudełko 
zwyczajeni na europejskim kontynencie, || oglądamy jego zawartość. Na pierwszym 
składające się z kawy, pieczywa i masła? |] CU mamy termofor. zawierający około 
Ito ma służyć jako przynęta? świerć litra płynu. Ach, więc to jest ta 
Continental Breakfast w Barbizon Pla- 
za, to specjalny rozdział, tak specjalny, że 
szef propagandy notelu, nazywa go „world. | 
famed" — światowej sławy — jakkolwiek 
tapewno większa część ludzkości nie zna 
szczegółów, nawet właściwości continen- 
fal breakfast. To jego główne właściwości: 
nNo deley, no charge, no tip" — bez opóź- 
nienia, bez zapłaty, bez napiwków! A więc 
zaprawdę, je ść skromne i chude śniadanie, 
ale przynajmniej niezwykłe! Kiedy po raz 
pierwszy przestąpiliśmy próg pokoju hote- 
lowego i wyciągnęliśmy jedną z szuflad, 
ażeby schować krawaty i rękawiczki, zna- | 


rybą. 


łyżkę i nóż. 

Wołamy pokojówkę i prosimy, ażeby 
zabrała te rzeczy, bo' nie lubimy znajdować 
w pokoju śladów ostatniego lokatora. Ale 
pokojówka widocznie przyzwyczajona do 
podobnych uwag, uśmiecha się chytrze i 
Z pewną wyższością: „O, nie, to nie jest 
Mąaporzadek, ale właśnie porządek, orga- 
nizacja”, 

Na ostatnim słowie 
nacisk, widocznie tak jej nakazał szef pro- 


kładzie specjalny 


Mała buteleczka śmietany, 
zgrabne pudełeczko z masłem, cztery 
cukrih 
A na stole stoi jeszcze od wczoraj arli 
wyrżucone 
pudełka, wrzące, 
steś gotów, 
bez napiwków. 
my do śniadania. 

I rzeczywiście, 
bez 
kawa, a której czyta się w propagandzie lale gorące i zupełnie wystarczające Śnia- 


małe, 
kostki 


kając, 


= 


ści w pokoju. Włamywacz? Gość jakiś się |aotelowej, 


Już z samej ciekawości choćby jestem za 
chwilę 
zawartość pudełka. 


S 


„EC 


że 


kiedykolwiek pan 


Ho” 


jest „pipinghot* 
„ready for you wes ever you are ready“ 
gołowa, 


Pewna stara kobieta, licząca 75 lat, 
miała onegdaj opuścić więzienie w Wala- 
Wała (Stany Zjednoczone), gdzie spędziła 


dziesięć ostatnich lat, oskarżona o to, że 


wrząca i|danie. Nie przyjemny jest tylko ten ranny 
, |szelest i ten tajemniczy otwór w drzwiach, 
ale powoli człowiek i do tego się przyzwy- 


Zaczyna się już nawet rano wycze- 


jest gotów“ 


p a 


Makabryczne zeznanie matki: zbrodniarza, 


Str. 3. 


wspólnie ze swoim synem ukradła samo- 
chód i kilka przedmiotów ze złota, należą- 
cych do młodego porucznika marynarki 
nika skiej, Jamesa Bassetta. 

Tajemnicze zniknięcie porucznika przed 
10 laty wywołało w Stanach Zjednoczo- 
nych olbrzymią sensację. Widziano go po 
raz ostatni z synem starej kobiety, nieja- 
kim Mayerem. Potem stracono go Z OCZU, 
nie zdołano zbadać, co się z nim stało. 


„gotów 


czają. 
i wypakowujemy dalszą 


słoik dżemu, [SIę „individual 


bułka i chlebik: 


maly jasny 


nych pudelek. 
naczynie: Wyjete z 
e, kiedykolwiek je- 
bez opóźnienia, bez zapłaty I 
Teraz rozumiemy i zasiada- 


z szuflady 
gołów 


bizoń Plaza” 
i nigdzie 
znany. 
telnikom opowiedzieć o 
wanym śniadaniu. 


nie dzwoniąc i nie cze- 


napiwków, dostajemy skromne, 


POLECA SWOJE ZNANE WYROBY: 


„DENS” 
MYDŁA TOALETOWE 
MYDŁO «o golenia „„MAJOLA” 


WODY KWIATOWE 


znane środki do zębów: pasta, 
mydełko, proszek i eliksir. 


Lawendowe, Chypre, Laktoi 


nadzwyczaj łagodne 
pieniste, kawałek 50 gr, 


naimodn'ejsze zapachy: Atu, Hava- 
na, Chi-Chi, Marzenie i wiele n= 
nych w różnych fiakonach i na wagę 


Pagandy, Później tlumaczy — pouczona K R E M F E N O M E N” idealny na lato udelikatnia i chro- 
znać dobrze przez tego samego szefa pro- n L ni cerę, półtłusty i beztłuszcz. 
Pagandy:; — „to, jest przygotowane do na- 


szego slawnego Śniadania Li 
£o, proszę, zaczekać do rana, już panowie 

zobaczą”: Żądamy mimo tö, żeby te rzeczy 
wyjęto z szuflady, która mi jest potrzebna i, 

jeśli już tak przewiduje porządek domowy 
— umieścić je na stole. Pokojówka zgadza 
Się i znika. A my czekamy cierpliwie do 


Do 


rana. nabycia we 
Nazaiutrz, punktualnie o godzinie siód- 
wej, — było jeszcze szarawo — coś szele- 


Heena LIPK OWSKA Wzrok jej błąkał się po meblach empirowych, Sla- 
rych pasach słuckich, zatrzymał się na perskim szalu, 
udrapowanym na przeciwległej ścianie. s 
Wszystko jej tutaj przypominało dzieciństwo. Po 
A . przyjeżdzie z Rosji bolszewickiej zamieszkali u ciothi 
Szampańsk.e Renaty, a potem niemal codziennymi gośćmi bywały 
z z matką. 
Ilu buntów, ilu łez małej Karolci był ten pokój świa 
LE = $ 
Z y C i | e — Fe jak brzydko moje dziecko! — słyszała głos pa- 
ni Renaty — powinnaś się starać być taką, jak w szystkie 
Powieść 20 ała pc- 
tem z rozpaczą matkę — właśnie, że będę inną! — Bimi- 


czucznie wysuwała naprzód podbródek. 


rą panią w rękę pocałować? 
Albo: Lokaj to taki sam człowiek jak ja 


do niego mówiła „ty”, 


dać deseru — mała Kalina potem w ciągu 


ośmiu sama ostentacyjnie dziękowała za 


stkie. A później, już w gimnazjum, 
ważnie przez córki zamożnych rodziców, 


blakłych na skutek częstego prania 
nych bucików, uważają ją za inną niż wszystkie. 
stanowieniu unikania szablonu, nienaśladowania n 
Ileż drobnych na pozór wypadków 
kształtowanie naszego charakteru! 


wpływa 


niestety pozostawać nie mogła: potrzebną była w 
a przy tym Jerzy... 
Cichutko wstała i wyszła z pokoju. 


kiem 
SZIEWCZYRKI. 
— Dlaczego mam być, jak wszystkie? — pyt 

| 

| 
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przywiózł z Afryki trzy | 

Ympansy z których dwa za- | 


Turner przeciągnął się i ziewnął szeroko, 
— Panie Schmidt — rzucił przez 


“arly z nim przyjaźń. 


nie będę 


jej odczuć boleśnie, że, z powodu jej przykrótkich wy- 
sukienek i zelowa- 


ikogo. 
ło 


ramię swemu ïe- 


— Czy to co złego, że nie chcę jakąś obrzydliwą s'a- 


tylko pan, albo, robiła usiępstwo 
„wy“ (starego Wasyla znała prawie od dziecka). 
Za to, że udało się jej kiedyś wymknąć na podwórko 


i bawić z dziećmi dozorcy, pani Renata nie pozwoliła jej 
całych dni 


sładkie potta- 


wy, które jej podawano. Nie chciała być taką jak wszy- 
uczęszczanym prze- 


koleżanki dały 


Wówczas odosobniła się od tamtych i zacięła w po- 


na 


Kalina spojrzała na zegarek: była już szósta. Dłużej 
donit, 


kretarzowi — nikogo więcej nie przyjmować, na dzisiaj 


mam zupełnie dość. 


POMADKI, DO UST peewanewt 
WODY DO WLOSOW <hinowaiwegetal 


wszystkich 


doskonałe, nieśc erające.-się 


s 


s = 
5 n Eà s ? 


lepszych perfumeriach i składach aptecznych 


Chudy, wysoki jak tyczka Schmidt skłonił w milcze- 
niu głowę. 

— Listów dzisiaj także nie będę. 
Światło 


więcej dyktować 
Schmidt posłusznie zakręcił wieczne pióro. 
elektryczne zalamało się i błysnęło w jego okrągłych ro- 
gowych okularach. 
— Cóż pan tak milczy jak mumia? 
fotelu Turner. 
Sekretarz uśmiechnął się, chrząknął. 
— Jakoś nic nie mam do powiedzenia. 
— Wesoły z pana towarzysz, nie ma cQą powiedzieć! 


odwróci zię 


w 


Jakże się pan czuje w Polsce? 
— Skrępowany: zanadto 
— No a Polki? 

— Owszem tyłko znowuż 
zastanawiał się — ceremonialne — uzupeł- 
obraża się, jak ją klepać 


wszyscy tu ugrzecznieni. 


zbyt skomplikowane — 
chwileczkę 
niał Czyż u nas która kobiet: 
po ramieniu? 

— Obraził pan którąś z naszych z 
potaknął głową. 


znajomych? 
Schmidt za imyślony 
Tak, 


dujemy się 


sekretarka naszego konsula. 
ę już trzy dni z rzędu. 

Turner zaśmiał się hałaśliwie. 

— No to sprobuj pan z innej beczki: mniej koleżeń- 
stwa, więcej sentymentu. 

Schmidt niespokojnie błysnął okularami. 

— Po co mi to? Jeszcze się wwikłam w jakąś po- 
ważną historię, a wyjechać wszak musimy za kilka dni 
— prawda? 

—Tak, 
od wielu interesów. 

Interesy te, to po prostu Olga — czy zgodzi się od 
zu z nim jechać? Jeżeli tak, to formalności paszportowe 
zajmą trochę czasu. Czyżby naprawdę była taka trudni 
do zdobycia, jak go dziś rano upewniał Reinert? A może 
jednak udałoby Wczoraj przecie zacho- 
wywała się bard 

— A może podpiłem i zanadto dużo 
łem? — zaniepokoił się — może ją zraziłem? 

Turner nie miał ochoty tracić nieodwołalnie swobody, 
ale Olgi wyrzec się też nie acl Nigdy żadna kobieta 


A przecie wi- 


to jest nie wiem jeszcze, będzie to zależało 


r3- 


bez ślubu? 
zo swobodnie. 


się 


sobie pozwoli- 


tak szalonego nie wywarła na nim wrażenia. 

— Wspaniała — powtarzał w zamyśleniu. 

Ktoś zapukał do drzwi i, nie czekając upoważnienia, 
wszedł. Na widok Reinerta twarz Turnera rozjaśniła się 

— Dobrze, że przyszedłeś, nie wiedziałem co począć 
z wieczorem. Czy nie można byłoby tak zaprosić panią 
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kiwać na zjawienie się tego szeleszczącego 
jeskrawego pudełka, które zresztą nazywa 
Zdaje się dla- 
tego, że codziennie rano, przygotowuje się 

' kuchni hotelowej dwa tysiące identycz- 
Ale mimo to 
„individual“ — tacy już są Amerykanie, 

To continental breakfast w pudełku jest 
„originaled and provided onły by the Bar- 
jest wynalazkiem tego hotelu 


container“. 


pozā Nowym Jorkiem 
Dlatego też chcieliśmy 
tym 


WARSZAWSKIE LABORATARIUM CHEMICZNE 


SPOŁKA AKCYJNA 


Matka i syn znaleźli się w posiadaniu 
samochodu i przedmiotów ze złota, z mo- 
rogramami porucznika, wobec tego oskar 
żono ich o morderstwo. Przez przeciąg 
sześć miesięcy zmobilizowana była cała 
policja Stanów Zjednoczonych. 


nazywają je 
aj Lecz wszystkie wysiłki spełzły: na ni- 


czym. Nie zdołano znależć najmniejszegc 

śladu zaginionego. Próbowano nawet kilkź 

krotnie t. zw detektorów  odkłamywania 

Ale i to nie dało żadnego pozytywnego wy- 

jest nie- | niku, W końcu matke i syna skazano na kz 
naszym CZy- | zę wiezienia za kradzież samochodu, który 
a znaleźli rzekomo na drodze. Dla większe 


> ności wymierzona im najwyższą karí 
za kradzież, przewidzianą w kodeksie. 

| W chwili opuszczania więzienia matka 
udała się do dyrektora więzienia i złożyła 
u niego sensacyjne zeznanie: 

— Już dawno nie mogę spać spokojnie. 
Postanowiłam oczyścić moje sumienie 
przed Tym, który mnie stworzył. To mój 
syn zabił porucznika Jamesa Bassetta, Syn 
zaproponował porucznikowi, że odkupi od 
niego samochód. Pod tym pozorem zwabił 
a do naszej willi i zabił go uderzeniem 
[patki gumowej. Potem włożył nagie ciało 

| porucznika do wanny i zaczął je čwiarto- 
wać przy pomocy wielkiego noża kuchen- 
|pego i piłki do przecinania kości, W miarę 
jak krew napełniała wannę, nabierałam ią 
do polewaczki, ażeby podlać nią nasze wi- 
nogrady. Istotnie, obrodziły one wskutek 
tego wspaniale. Potem zawieżliśmy po- 
ćwiartowane części ciała porucznika do la- 
su i zakopaliśmy je tam. 

| Muszę dodać, że mój syn zamordował 
w ten sposób trzy inne osoby, które rzeko- 
mo zaginęły bez śladu. To wszystko, co 
mam do powiedzenia. A teraz proszę po- 
,stąpić tak, jak nakazuje prawo. 

Nie wiadomo, czy matka i syn będą sta- 
wieni osobno przed sąd za zbrodnię, po- 
nieważ pytanie co do morderstwa było za- 
dane sędziom przysiegłym w czasie pierw= 
szej rozprawy i spotkało się z negatywną 
odpowiedzią. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P. 2 


Weiss i razem we troje wybrać się gdzieś? 

Reinert zaprzeczył ruchem głowy. 

— Nie to byłoby zanadto obcesowe, jak na nasze sto- 
sunki. Mogłoby ją zrazić — niech Amerykanin podręczy 
się trochę, niech mu się wydaje, że zdobycz nie taka ła- 
twa, będzie jej więcej pożądał. 

— Do diabła z tymi waszymi ceregielami! — zaklął 
Turner 

— Cóż trudno: jak się trafi między wrony, trzeba kra- 
kać, jak i one — głosi nasze polskie przysłowie. 

No jak tam z interesami? Nie żałujesz, że przyje= 
chałeś do Polski? 

Turner wydął wargi. 

— Wszystko to zamałe, ciasno tu u was. Zobaczę 
zresztą jeszcze. Twój pośrednik ma jutro coś nowego 
przedstawić — to wcale sprytna sztuka. 

A nie mówiłem ci? No a teraz chodź 
Nie trzeba się przebierać? 

Tam dokąd idziemy to zbędne. 

Dokąd mnie zaprowadzisz? 

Do gabinetu pewnej restauracji, gdzie | 
niezły autentyczny chór cygański i bardzo 
fordanserki. 

— No to świetnie. Idziemy. 

W restauracji kelnerzy na wyprzódki witali Reinerta, 

— Gabinet? Dla pana dyrektora — oczywiście jest 
i to największy! Największy niepotrzebny? No to może 
japoński? Doskonale, już się robi! 

Pomimo wczesnej stosunkowo pory, 
chór cygański, na żądanie dyrektora — oczywiście za 
oddzielną i to słoną dopłatą. 

— QOczi czornyje oczci żguczija, 

Oczi strastnyja i prekrasnyja, 

Kak lublu ja was, kak bajuś ja was, 

snat uwidieł was ja w niedobryj czas 
— wywodziła kryształowym dźwięcznym sopranem gięt- 
ka, jak trzcina smagłolica Cyganka, ruchem ramion i mi- 
miką twarzy ilustrując słowa romansu, a za nią melodię 
z diabelskim jakimś ogniem podchwytywał chór. 

— Niezłe, wcałe niezłe — kiwał głową Turner 
dać im to — wyciągnął do maitre d'hotel'a banknot siu- 
złotowy. 

Do gabinetu weszły dwie bardzo  przystojne, 
dziulkie fordanserki — jedna rudawa blondynka, 
— ciemna szatynka. Obie były w jednakowych czarny 
sukniach, obnażających plecy. 


A A 


jest wcale 
niczegow te 


sprowadzili 


mło- 
druga 


ch 


(d. c. n.) 


p 


i m m mm WN W" nn ni M mA AA 3 3 2 Bb 0 


s į 
"Y 


£ 


Str. 4. 


aee me mn nn m m m a o o a o |  _ | — m 


LI LE STOLICY. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Na ekranie — „Zakochani wrogowie“. 
W filmie tym Herbert Marshall w roli wy- 
kolejonego bogacza nie znajduje doprawdy 
pola do popisu, tym bardziej, że reżyseria 
stoi temu na przeszkodzie. Rola kobiety - 
buisnesmana, wysportowanej i energicznej, 
która ratuje silnym dopirgziem moralnym 
bohatera, powierzoną zostałą bardzo traf- 
nie Barbarze Stanwyck. Film w stylu ame= 
fykańskim ma duże zacięcie farsowe. 

* v = 

Na Ratuszu odbyła się uroczystość 
„przyrzeczenia opiekunów społecznych. 

Opiekunowie społeczni z poczucia 0bo- 
wiązku obywatelskiego i w dążeniu do dźwi| 
grięcia życia mieszkańców stolicy na wyż- 
szy poziom, współpracują ściśle z miejski- 
mi ośrodkami zdrowia i opieki. 

Praca ich jest honorowa, a kadencja 
trwa trzy lata. W chwili obecnej w Warsza 
wię jest 300 opiekunów społecznych. 

W wielkiej sali kolumnowej Ratusza 
zgromadzili się wszyscy opiekunowie i 
przedstawiciele władz miejskich. Przy što- 
le prezydialnym zasiedli: prezydent Stu- 
rzyński, wiceprezes Olpiński, dyr. Siar- 
czewski i immi. 

„  Opiekusów powitał prezydent Starzyń- 
ski. 

Następnie odbyło się składanie przyrze 
czenia, Wszyscy opiekunowie podchodzili 
do prezydenta Starzyńskiego i przez poda- 
nie ręki składali przyrzeczenie, że zadania 
swe będą spełniali według swego najlep-| 
szego rozumienia ku pożytkowi ludności, 

W imieniu opiekunów przemówił inż. 
J. Srzednicki. 

Z kolei zabrał głos dyr. Wydziału Opie- 
ki Społecznej dr J. Starczewski, mówiąc 0 
ewolucji pomocy społecznej i o potrzebie 
solidarności społecznej, której wyrazem 
jest instytucja ti tkanów społecznyca. 

Uroczystość zakończyła się herbatką, 
ptzy której na pogawędce spędzono czas 
do wieczora, 
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W Łazienkach Królewskich odbyło się 
zebranie komitetu, organizującego w dniu 
11 bm. doroczną imprezę p, n. „Wieczór 
stylowy w Łazienkach“ na cele Unii Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny, któ- 
rej przewodniczy marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska. 

Zebranie zagaiła przewodnicząca komi- 
tetu, ministrowa Bobkowska, 

Na program „Wieczoru stylowego w 
Łazienkach” złożą się: koncert z udziałem 
Lody Halamy i Jerzego Granowskiego, me 
miet j lansjęr, odtańczy zespół pań i pa- 


KRATECZKI. 


M róg placen 


GUM UPARTY PIOTRUŚ. 


Gdyby nie było na świecie pieniędzy, 
nie byłoby również przykrej wady ludz- 
kiej — niechęci do płacenia. Ponieważ je- 
dnak są pieniądze, więc ludzie niechętnie 
się z nimi rozstają. Już tak zresztą złożyło 
się, że ci, którzy chętnie wydawali, nie ma- 
ją co wydawać, a ci, którzy mogliby wy- 
dawać, czynią to bardzo niechętnie. 

Ciekaw jednak jestem, jakby się ułoży- 
ło nasze życie, gdyby nie było pieniędzy. 
Powiedzmy, że nagle, pewnego pięknego 
dnia cały świat, bez wyjątku, umawia się, 
że: od dnia dzisiejszego kasuje się całko- 
wicie i kategorycznie pieniądze. Każdy 0- 
trzymuje to, co mu jest do życia potrzebne, 
a więc: papu, ubranie į opierunek, musi dać 
swoją cząstkę pracy, a pieniędzy nie ma. 

Coby się wtedy stało? Czy mogłaby 
istnieć, na przykład: miłość? Przecież dziś, 
gdy gość zapali się do jakiejś damy, oka- 
zuje jej swoje uczucie albo bezpośrednio 
banknotami, albo pośrednio daje jej do zro- 
zumienia, że chętnie wyda na nią forsiaczki, 
prowadząc ją na swój rachunek do kina, do 
teatru; do kawiarni, do restauracji. „Sta= 
wia" jej taksówkę, kupuje lisa, pończoszki, 
słowem cały czas starań o miłość operuje 
pieniędzmi w takiej czy innej formie. 

Gdyby zaś nie było pieniędzy, w jaki 
sposób będzie się mogło udowodnić kobie- 
cie, że szalejemy za nią? Gdy powiemy 
jej: 

— O pani cudna, kocham tylko ciebie! 
Kobieta nie bez racji powie: 

— Phiii! To każdy potrafi powiedzieć! 
Też mi sztuka! Jak mi pan udowodni, że 
rzeczywiście kocha mnie pan? 

— W jaki sposób: mogę pani udowo- 
dnić? Wiem, że panią kocham! Czuję to! 
Ciągle myślę o pani!! 

— To nie wystarcza, 

— Więc jak? Dawniej mógłbym pani 
kupić futro, mógłbym kupić pończoszki... a 
dziś, naprawdę nie wiem... 

— No, sam pan widzi, że nić z tego 
nie może być. 

I skończy się miłość, bo żadna mężatka 
nie będzie chciała zdradzać męża, żadna 


„KCGCBO 


iż 
eanga 
panna nie będzie chciała rezygnować z 
cnoty, nie mając. wzamian nawet tej saty- 
siakcji, że amant tzdzie się na nią .ujno- 
wał. Słowem zlikwidowanie pieniędzy sta- 
nowić będzie również likwidację miłości. 

Likwidacja pieniędzy będzie również li- 
kwidacja życia towarzyskiego. Przecież na 
ogół ludzie nie dlatego zapraszają gości, 
że pragną z nimi pogadać i przyjemnie spę 
dzić czas, a tylko dlatego, że „wypada”, że 
jeżeli nie zaprosi się co pewien czas gości, 
to pomyślą oni, że niezapraszający jest ską 
py, że może nie ma w kieszeni grosza i ze- 
rwą z nim stosunki towarzyskie. 

Albo życie restauracyjne ? Dziś, gdy do 
kogoś mamy sympatię i chcemy z nim po- 
gadać, zapraszamy go do szynku na wód- 
kę. Gdy chcemy z kimś „obrobić“ jakąś 
sprawę, czy załatwić jakiś interes, zapra- 
szamńy go do szynku. Przy czym zaproszo- 
ny nie tylko ma frajdę z samego faktu pi- 
cia, ale i z tego, że nie on płaci a zapra- 
szający. 

A gdy nie będzie pieniędzy, nie będzie 
można nikogo zapraszać na swój rachunek 
do szynków. Kto wie, czy w ogóle będą 
szynki, bo niby dla kogo? 

Ostatecznie więc pieniądz jest dość par 
szywy, ale niemniej ułatwia życie. Zwła- 
szcza wtedy, gdy się go posiada. 


W TRAMWAJU. 

Piotr-Poliszczuk jechał tramwajem i na- 
turalnie nie zapłacił za bilet, Łudził się chło 
paczyna, Że konduktor go nie zauważy, że 
jakoś się uda dojechać do miejsca przezna- 
czenia bez biletu i zaoszczędzi 22 i pół gro- 
sza, ale — nie udało się. 

Gdy konduktor stwierdził, że Piotruś 
jedzie bez biletu, zażądał, w- myśl przepi- 
sów, wykupienia „za karę“ czterech bile- 
tów, zamiast jednego. W odpowiedzi na to 
żądanie Piotruś pogardliwie wzruszył ra- 
mionami. Sprawa oparła się o Sąd, który 
skazał Piotra Poliszczuka na tydzień aresz- 
tu, z zawieszeniem wykonania kary na dwa 
lata. i 

Jerzy Krzecki. 


LEGOWISRO BANDYCRIE W JANIE 


Aresztowanie sprawców licznych napadów, |: 


Z Pultuska donoszą: 
Przed kilku dniami donosiliśmy o wy- 


nów ze sfer towarzyskich stoficy i dyplo=|łowieniu z Wkry pod Pułtuskiem kobiety, 


macji pod kierownictwem prof. Pianowskie, 
go, konkurs z nagrodami na najładniejsze 
kostiumy stylowe. Nagrody ofiarowały: pp. 
ambasadorowa Drexel - Biddle, lady Ken- 
nand, ministrowa Collas,' ministrowa Bob- 
kowska, ministrowa Szembekowa, p. Hey- 
man - Jarecka, drowa Woynowska. 


ODDAM PÓŁ MAJĄTKU 


temu, kto poradzi mi, jakiego mam użyć 
mydła do golenia? My radzimy: używaj 
majlepsze mydło do golenia PIXIN. 


LUNA 


czyści dokładnie i skrmiecnie met 
ro platery, szyby i lustra, 


związanej sznurami. Policja wszczęła ener- 
giczne dochodzenia i ustaliła, że jest to Sa- 
bina Gąsiorowska ze wsi Gołów. Kobieta 
zeznała, że gdy przecnodziła przez las Zim- 
ny Dół, napadło ją dwóch zarośniętych dra- 
bów, którzy obrabowali ją, ogłuszyli ude- 
izeniami pałok w głowę, a następnie skrę- 
powaną sznurami wrzucili do rzeki, 
Śledztwo nie dało początkowo rezultatu. 
Dopiero przed kiłku dniami, jeden z wieś- 
niaków, Wojciech Danielewicz zaalarmo- 
wał policję wiadomością, że pod lasem Zim 
ny Dół został napadnięty przez dwóch dzi- 
kusów, którzy żądali wydania pieniędzy. 
Danielewicz błyskawicznymi razami bicza 


policję i zarządzono obławę na tajemni- 
czych dzikusów. Po dłuższych poszukiwa- 
niach natrafiono na legowisko w jamie pod 


krzewami. Z jamy wyskoczyło dwóch dra- | 


bów, którzy rzucili się do ucieczki. 
Osaczeni ze wszystkich stron osobnicy 
rzucili się z pałkami na policjantów. Po dlu 
giej, zażartej walce, dzikusów obezwła- 
dniono i zakuto w kajdany. Są to: Franci- 
szek Bartamiejczyk i Kazimierz Świderczak 
nigdzie nie meldowani. Przyznali się oni do 
napadu na Danielewicza i Gąsiorowską. 
Poza tym wyszło na jaw, że zbiry mają na 
sumieniu wiele napadów rabunkowych i po 
dejrzani są o zamordowanie Szmula Gut- 
berga pachciarza z Wyszogrodu. Bartamiej 
czyk i Świderczak „zainstalowali się” w le- 
sie w marcu rb., skąd robili wypady na szo 


oszołomił napastników, zaciął konie i zdo-|sę, ograbiając przyjezdnych i przecho- 
fał uciec. Do lasu w Zimnym Dole wysłano Idniów. 
—6000— 


C E S SE CT ZE E ZACZ EOKA ES, 


ae. «e | Nakarm głodne dzieci 


składająe ofinry na Miejski Komitet Pomoc) 
Dzieciom i Młodzieży —. K. K., O. m, Lody 
konto 490, 
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Morderca 


« 153 


narzeczonej | 


zawiśnie na szubienicy. 


Ze Skolego donoszą: 

Przed trybunałem stryjskiego Sądu 0- 
kręgowego, na sesji wyjazdowej w Skolent, 
pod przewodnictwem sędziego Rybickiego, 
odpowiadał 25-letni Iwan Chomyn z Ka- 
mionki, oskarżony o sadystyczne zabójstwo 
swej narzeczonej, 18-letniej Parani Hryniw. 
Wedle aktu oskarżenia sprawa pokrótce 
przedstawia się następująco: 

Oskarżony kochał się w Śp. Parani i za- 
mierzał ją poślubić, lecz rodzice jej nie 
chcieli się na to zgodzić. Wtedy to oskar- 
żony postanowił pozbawić ją życia, Około 
godz. 11 przed południem spotkał oskarżo- 
ny Paranię, jadącą saniami z pola do do-1 
mu. Zatrzymał sanie i przystąpił do niej, 
objąwszy ją lewą ręką i przycisnął do sie- 
bie, zaś prawą ręką wyciągnął z kieszeni 
baget i zadał jej dwadzieścia ran kłutych 
po całym ciele, z których trzy były śmier- 


Będziemy 


PAPIEROSY Z DOŃĄIESZKĄ ĄAENTOLU., 


WARSZAWA, 8. 6. — Podobno Polski 
Monopol Tytoniowy, wzorując się na za- 
granicy, nosi się z zamiarem wypuszczenia 
na rynek papierosów mentolowych. Papie- 
rosy te ostatnio zyskały ogromną popular- 
ność w Ameryce i w Anglii. Szczególnie 
palą je panie. 


Mete 

est u i 
telne. Po kilku godzinach, wśród okropnych więc og 
męczarni, zakończyła ona życie. Po tym Sar ści meti 
dystycznym znęcaniu się nad ofiarą, zbiegł < wzorów 
do lasu, gdzie go też policja ujęła. Oskarżo stawie | 
ny twierdzi, że powodem zbrodni był zde próbow 
wód miłosny, swych : 
Z zeznań świadków wynika, że powo- j by wyk 
dem zabójstwa nie była wcale miłość, lecz stanowi 
obawa, by go denatka nie zdradziła, że ma mi zajtrud 
na sumieniu morderstwo dokonane w roku > szych W 
1934 na handlarzu bydła, Mozesie Rosens T Sunigto 
bergu ze Skolego, który został wówczas SA MM Ska, jal 
drodze między Skolem a Kamionką zamote | pracow 
dowany, a następnie obrabowany z gotów | przedni 
ki 1500 złotych. ska po 
Sąd skazał mordercę na karę śmierci kacji, i 
przez powieszenie. Wyrok śmierci wywó* Gdzie t 
łał olbrzymie wrażenie. Obrońca oskarż0* Wiadza 
nego zapowiedział apelację. delikwe 
Uw 
przypat 

lili) & 

p a ficzny : 

czasie 

chwyta 

Produkcja tych papierosów polega nā je i pr 
tym, że do mieszanki tytoniowej dodaje się przebic 
za pomocą pewnego chemicznego procesu SEU’ 
drobne ilości mentolu. Smak į aromat pa” - ga par 
plerosa pozostaje ten sam, natomiast dym a 


działa orzeźwiająco, powodując w gardle - 


lekkie uczucie chłodu. 
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RABIO-KĄCIK. 


PIĄTEK, 3 CZERWCA. 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie, 620 Muzyka s płyt | 
1515 „Księżyc — smutny brat* (pogadanka dla | 645 Gimnastyka i h 
dzieci starszych) 7.00 Dziennik poranny 
15.30 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 115 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry woj | 
15.45 Wiadomości gospodarcze e — z Katowic 
16.00 Koncert orkiestry — z Krakowa nę ZNA dlą szkół 
16.45 r elnisko? — i, 10—11. rzerwa i 
pa urządzić letnisko pogadanka (z Ka LAS Awdodle dia Pioi | 


17.00 Muzyka taneczna z plyt 

18.00 Rzeczy ciekawe z techniki į przyrody — po- 
gadanka 

18.10 Koncert solistów — ze Lwowa 

14.45 Kronika Jiterncka 

19,00 Recital skrzypcowy — z Torunia 

19.20 Pogadanka aktualna - 


19.30 Koncern roztywkowy „m z Katowio, 
45 Dziennik wieczorny 


20.55 Pogadanka aktualna 
2110 Audycja dla wsi 
21.15 „Berło į lirat — z Wilna 
Wiadomości sportowe 
Muzyka z płyt 
Ostatnie wiadomoścj 


dziennika wieczornego, 


"SOBOTA, 4 CZERWCA. 


Warszawa I (Raszyn) 
l inne Rozgłośnie Polskie. 


6.15 Pieśń poranna 


1115 Audycja dla szkół 

11.40 Muzyka z płyt 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Audycja południowa 

13,00—15.15 Przerwa (programy lokalne) 

1515 Słuchowisko dla dzieci pt. „Janek i jagodowi 
królewicze'* (wznowienie) 

545 Wiad spodarcze =+ 

460 Mora MALMI vO PE Hna r: ai 

1645 Wakacje. zarganizowane zz-pogadanka (z Ke 
towice) 

17.00 Polska kapela ludowa Fel. Dzierkanowskiego 


W przerwie: Program na jutro 
18.15 Recital śpiewaczy Anieli Szlemińskiej 


1845 „Znam tylko jeden Ślask” — kwadrans poe- | 
M m0 M m m mae 


Z 0 W O i, 


P, MARTINEAU, 


WŁARY VACZ. 


Durand'owie od pięciu pokoleń, ojca na 
syna, byli majstrami ślusarskimi i wielce 
się szczycili swym zawodem. 

Syn ostatniego, Ludwika, kończył dwa- 
naście lat. Był to chłopaczek żywy I roz- 
garnięty, który, jak się ta mówi 'miał we 
krwi ojcowskie rzemiosło. 

— Temu — wolal sąsiedzi — nie uda 
loby się wyprzeć, że jest synem, wnukiem 
i prawnukiem ślusarzy! 

Istotnie, dwie tylko były na świecie rze 


czy, zdolne wzbudzić zainiefesowan Fen | ciaż sąd, biorąc pod uwagę nieskazitelność 
ka: zamki i klucze, klucze i zamii.  Zwal | rodu oraz młodociany wiek przestępcy, da- 


wszystkie ich odmiany, szczegóły i SzC*e- 
góliki ząbki, nacięcia, karby, rowki, spo- 
sób zacinznia się i odmykania, zagięcia : 
zakrzywienia, a wszelkiego typu zatrzaski, 
bębenki i zamki amerykańskie nie miały 
dla niego tajemnic. 

Serce rosło rodzicom na widok ustawic? 
nie majstfującego jedynaka, toteż rofli dla 
niego o wspaniałej przyszłości o niebywa- 
lym rozwoju warszialu z chwilą, gdy prze|- 
dzie w ręce tak niezwykle rozmiłowanego 
w swym fachu właściciela, 

Niestety, niedaleka przysziaść miała im 
zgotować żałosną niespodziankę. 

Oto, po uplywie paru lat, w dniu, kie- 


iy obiecujący chlopiec rozpoczął szesnasty. 


rok życia, stanął w drzwiach warsztatu po- 
licjant. 

— Dzień dobry, panie Durand — zasa- 
lutował uprzejmie, gdyż był ze ślusarze:n 
w jak najlepszej komiiywie. — Mam do 
pana pewną sprawę, niebardzo można po- 
Komisarz kazał się 


ani jednego zamki!.. 


Dla rodziców cios: był straszny, Cho- 


rował mu tẹ pierwszą przewinę. 
liestety, niekaralność z jednej Strony, 
a z drugiej wrodzony talent sprawiły, iż 
Franek, gnębiony brakiem okazji do wyke- 
' zania świetnych swych zdolności, znów za 
ofiarował bezinteresowną pomóc paru gri 
sującym w okolicy złodziejskim szajkom. 
Skończyło się na tym, iż został oskarż. 
uy o współudział w kilku głośnych grabit 
żach. 

Ale, sprytny i zręczny, potrafił przez 
dwa lata mylić pościgi i zacierać za sobą 
ślady, a umykanie władzom przychodziło 
mu z równą łatwością co otwieranie drzwi 
bez klucza, Posługiwał się dla swych c+- 
iów najprostszymi przedmiotami; pilniccka 


mi, dłutkiem lub «orkociągiem, 
zaś bezczelność tak daleko, iż po dokona 
ne, „robocie“ pozostawiał na miejscu pz 
s'epsiwa nagryzmolony świstek: 


przestać przekręcania 


dowody. 
Franciszek Durand 
z zawodu ślusarz“ 


Wreszcie udało się policji go przyłapa 
stał skazany na trży lata więzienia. 


é 
Po upływie miesiąca 


mógł wedlug regulaminu wybrać się w od- 


wiedziny do nieszczęsnego Syna. 
sie krótkiego widzenia nie omieszkał 
czynić gorzkich wyrzutów. 
Franciszek, świadomy krzywdy, wyrz 
czonej rodzicom, słuchał pokornie. 
Ale gdy po miesiącu ojciec zjawił si 


powtórnie, w przewidywaniu, iż znów usiy 
szy te same wymówki, przygotował niezbi 


te argumenty we własnej obronie. 
— Tatusiu — przerwał staremu. 


Miem, co mi powiesz: „Splamtleś, zakak 


jedna, dobre imię Durand'ów. Zmarjowa- 
leś długie lata nieskazitelnej naszej uczci- 
wości”. Otóż, czy jesteś pówny, ojcze ko- 
chany, że tak dalece mniej byłem rzetelny 
przychodząc z pomocą osóbnikom, pozba- 
wionym środków do życia, niż gdybym byi 
robił to, co robią wszyscy na świecie šlu- trzymal krótki liścik 
3 mafa + p 


posuwał 

„Radzę oszczędzać sobie irudu i za 
kluczy w- zami- 

kech. To próżna fatyga. Składam tego 
ć 


Ludwik Durand 


W cza- 
mu 


' 


Łódź, i R i tycki (z Katowic) 3 PERM 
s „bdź, jak Raszyn, oraz: 19,00 Recital wiolonczelowy D. Danczowskiego — | 
13.45 Muzyka z płyt z. Poznania 
14.10 Łódzkie wiadomości giełdowe 
nierowne ABM 8) POOR red 
nw „Łapi-ehlopy” (Skutki emigrzeji przez „stelo. 20.60 Audycja dla Polaków pat i tam 
1710 aneii ) — felieton 20,45 Dziennik wieczorny D 
dy 20.55 P 
1750 O wszystkim po troszku |= a rry r P 
17.55 Odezytanie programu 5i s i 
21.00 Życie młodych — pogadanka gto Pac ve by wykonaniu małej orkiee 
2,00 Wiadomości sportowe lokalne 21.50 = 5 ego saaa 4 6-go 
22.05—23.00 Muzyk bt +10 indomości sportowe F 
jaani ead arik) ciN 22,00 Godzina niespodzianek — z Wilna hri 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wier”""negó 
komunikat meteorologiczny \ 
OGŁOSZENIE 23.05—24,00 Program Warszawy II H, 
Podaję do wiadomości, że wskutek prze- i ol 
E ra sę , Łódź, j: p 
budowy ulicy Szadkowskiej na odcinku od ódź, jak.Raszyn, oraz | 
ul. Kolejowej do, Wiaduktu Kolejowego na|1140 Muzyka z płyt — z Warszawy przyj 
jlinii Herby Nowe — Gdynia ruch kołowy éH suth ZE ph aido z 
na tym odcinku z dniem-9. VI. 1938 r. z0-|141511515 Muzyka balowa aka m 
stanie zamknięty, 17.00 Muzyka taneczna — płyty $ 
Objazd do szosy Szadek — Łódź pro- 11.35 Co to jest wychowanie społeczne? — pogad | P 
wadzi ze Zduńskiej-Woli, ul. Opiesińską 50 ogrod koka lokalne 4 i 
przez wieś Opiesin i wieś Janiszewice dro- [21.00 Rozmowę z radiosłucheczami  przeprowadźł a 
gą gruntową na dlugości 5 km. dyrektor Rozgłośni St. Nowakowski | 
Burmistrz: inż. (—) Sokolnicki. j 
k 
$ Ł 
l; 
Ps E g t A ; ; i A RO 
sarze, którży za drogie pieniądze jawnie I „Ojcze, przynieść mi, proszę, moj 
świadomie sprzedają ludziom klucze i za- ubranie. Całuję serdecznie Mamę i Cie” gn 
trzaski, wiedząc doskonale, że są nic nie bie . i oaz 
warte, bo przecież nie ma zamka na zło- Kochający Was 1 D 
dzieja. Nie mówię, tatusiu, tego do ciebie, Franciszek”: | r 
bo ty na pewno nigdy się nad tym nie zasta| Ślusarz pośpieszył czym prędzej na we” g ul s 
nawiałeś! l zwanie syna, z 
Durand zaniemówił ze zdumienia, Ku jego zdziwieniu, gdy zameldował 
— Więc — ciągnął dalej młodzieniec |się u furtki z największą uprzejmością p”” AG 


—nie wątpię, że teraz, gdy ci oczy otwc- 
rzyłem, zrozumiesz, iż wymiar sprawiedli- 
wości winien był spaść nie tylko na mnie, 
ale i na każdego z twych kolegów po fachu. 
l to pominno was, drodzy rodzice, pocie- 


strażnik bezceremonialnie ujął więźnia 
ramię i odprowadził go do celi. 

W kilka dni później Ludwik Durand 0- 
z pieczęcią więzienia: 


tieli 


Zä 


- 


dd wd A; Ś6 


proszono go do dyrektora. 
W imponującym gabinecie zastał Sie” 
dzącego w klubowym fotelu Franciszka: 
— Tatusiu! — rzucił się ojcu na sżyjć: 
— Trzymaj się ostro! Mam dla ciebie n:e“ 


szać w zmariwieniu. spodzianki! A więc: po pierwsze jeste 
W czasie trzeciego widzenia ojciec i |wynalazcą zamku, na którego nie ma WY 4 a> 
syn, unikając drażliwych tematów, rozma- |trycha i którego żadna siła ludzka ME ] 
wiali tylko o sprawach bieżących: o od-|odemknie. Jutro ukażą się o tym sensacyj” | 
ąlżywianiu więźniów, przechadzkach i tym|ne wzmianki w pismach. Po drugie, 7a p d 
podobnych. średnictwem dyrektora, sprzedałem JW N 
g Na pożegnanie Franciszek szepnął ta-|swoje odkrycie za bity milion franków: po 
jemniczo: trzecie, zostałem przed terminem wypus” 
— Jestem na drodze do majątku! O”l-|czony na wolność, abym osobiście móg =n 
kąd tu siedzę, mialem czas wszechstroniiie |dozorować fabrykacji pierwszego transp?” È 
się zastanowić i porównać rezultaty mychļtu zamków, bajecznie upraszczających a | 
» | dotychczasowych pomysłów, i zdaje się, że|lę policji i stwarzających nową erę W dk » 
jestem bliski odkrycia, które okryje sławą |dzinie zabezpieczenia własności. Spodzie | | 
nasze nazwisko... wam się być na najbliższej liście odznacz l 
Ponieważ czas widzenia się skończył, |nych Legią Honorową! W pr 
egnany triumfa” F ' 


W kwadrans potem, ż 
nie, opuszczał więzienie, trzymaj 
kę ojca, słaniającego się na nogach z 
miar szczęścia i wzjuşzęnia. 
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Nr. 153 


„BECEO** 


Badań psychotorhnicznych nie makiy dotować Lamenty żony stewarda 


do diugoletnich i rutynowanych pracowników Gay statek odbija od brzegu. 


= Metoda badania psychotechnicznego 

jest u nas stosunkowo nowa, nie było 
więc odpowiednich danych do właściwo- 
ści metody i co do celowości dobierania 
wzorów, l tu się zaczęła tragedia. Na poi- 
stawie materiału, mającego służyć do wy= 
próbowania metod badania, usunięto ze 
swych stanowisk szereg pracowników sluz 
by wykonawczej, Pracowników, którzy na 
stanowiskach dyż. ruchu największych i 
najtrudniejszych stacji pracowali bez w.ęK 
szych wypadków i usterek przez 15 lat, u- 
sunięto na podstawie badania ze stanowi- 
ska, jako zdyskwalitikowanych. Natomiast 
pracownik, którego władza służbowa po- 
przednio wycofała z tego samego stanowi= 
ska po spowodowaniu większych kompli- 
kacji, uznany został za odpowiedniego. 
Gdzie tu więc leży błąd? Kto tu zawodzi? 
Władza służbowa, Komisja, metoda czy 
delikwent? 

Uważamy, że metoda. W niniejszym 
pizypadku dyż. ruchu w wieku nie mło 
dym wyrobił sobie, podświadomie, specy= 
ficzny sposób spostrzegania i myślenia, W 
czasie trwania służby umysł jego w lot 


chwyta drobne nawet szczególiki, utrwala 
je i przerabia na decyzje: z numeru iru 
przebiega na numer pociągu, z numeru po 
ciągu na obciążenie pociągu, z obciążenia 
na parowóz, z parowozu na drużynę itak 
kolejno na wszystkie punkty ewidaieh 

do 


stwa i sprawności, aby znów wracać 


POLSKIE NIU "0 PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 


Tel. 101-01 i 266.50 


Eoi u aaa 
Wycieczka do Berlina 


Wycieczka do Szwetji 
Ryczałty : 


Inowrocław 
Morszyn 


Truskawiec Zdrój 
Rabka 


Muszyna Kazimierz 
Niemirów'Zdrój © j © ów 
Zaleszczyki Charzyków 


Wycieczki de Pragi 


sposobu zajęcia toru i tak w kółko. Nato- 
miast zupełnie nie reaguje 


na zjawiska 
dla swych funkcyj obojętne, a co gorzej 
— dla egzaminu psychotechnicznego — 
nie ma możności szybkiego przestawienia 
metody pracy na sposób odmienny i oko- 
liczności inne, 

Podobne zjawisko stwierdzamy u wie- 
lu pracowników służby wykonawczej. Nic 
więc dziwnego, że ci pracownicy trudno 
się orientują w sprawach nie mających nic 
wspólnego z ich służbą — ich świętością. 
Jest to zupełnie naturalna konsekwencja 
specjalizacji i rutyny, które jednakże w 
porównaniu do wszystkich innych metod 
mają tę wielką zaletę, że są w stanie pod 
nieść intensywność i wydajność pracy po- 
nad poziom przeciętny. 

Inaczej przedstawia się praca 

z pracownikami początkującymi. 
Umysł ich jest jeszcze nie zajęty, horyzont, 
umysłu szeroki i czeka na zatrudnienie, a 
przede wszystkim nie jest obarczony spe- 
cjalizacją. W tym przypadku można 9s4- 
dzić bezsprzecznie, do czego badany bẹ- 
dzie się nadawał i na podstawie tego moż 
na kandydata przekazać do zajęć, kióre 
przypuszczalnie odpowiadają jego zdolno” 
ściom. 

Zdaje się więc, że metoda obecnie sto- 
sowana może być w zupełności dobra dla 
nowo-wstępujących, natomiast wzory do- 
świadczalne należałoby z wielką ostrożno- 
ścią stosować do długoletnich pracowni= 
ków. 


50 proc. ulgi kolejowe 
na Ziemie Wschodnie 


WARSZAWA, 3. 6, = Od 20 czerwca rb, tury- 
tej, udający się na ziemie wschodnie, korzystać be~ 
bą mogli z 50-procentowej aniżki kolejowej. Zniżki 
te przyznawane będą indywidualnie na podstawie 
kart wezestnietwa LT. I obejmować będą prze- 
jazdy do miejscowości, połokonych na obszarze en- 
łego województwa wileńskiego, nowogródzkiego i 
poleskiego, poza tym we wschodniej części woje- 
wództwa białostockiego 1 w północnej części woje- 


żącym zniżką kolejową objęty został również Au- 


gustów. 
prawo dę czterech przejazdów na ziemiach wschod- 
nich również ze zniżką S0-procentową 


WCZORAJ 


e 


Za treść eśloszeń 
redakcja nie odpowiada 
CEAN REI LRH 


Dr med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryozrne mocznpłciowe | skórna 


owróci 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 


od 9 = 12 | 8 — 9 wies 
Phasel t święta od b — j3, w poł 


H, K 

położnietwo | choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA» 99, tel, 213-60, 

przyjm, Godz, od 10 — 12 i od 5 — 8) 
Dr Mod. 


$ GAWI 


Położnictwo i choroby kobiece 
Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wiecz. 


S. WAT KA 


poł. 


DENTYSTA 


NIC 


ul. Napiórkowskiego 65, tel: 172-33 


front I piętro 


(Róg Lubelskiej). 
t 1 od 3=8 w 


przyjmuje od 6 9 do 1 w po 


| pry a ERA sA | _ 
Dr med. H, LUBIC 


Spec. chorób wonerycznych t sek 
ul. Piłsdsk. ego 69 


rók zw) a 
Prev od po 1t | 
w eta eie ń święta od 9 do 11 rano 


— 


pr Med, 


NIEWIAZSKI 


Pac, chor, wenorycznych. 


ANDRZEJA 3% 
przyjmuje od $—11 rano od b—4 wiem, 
r nids | 4 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 

ı moczopłciowe: 

NAWROT 32, front I piętro, — Tel, 2138-18 
przyjmuje od 88% r od 60—0 w 
w niedzielę | święta od 9-12 w poł, 


„MATERNITE, 
Dra EBINA 


przyjmuje zapisy na porody i operacje 
watn 


r w w w 


LACZKOWA 


NSKI 


Z 
gualnych 
tel, 141-32 


skóreyoh! sokanalnych 
telefon 159-40, 


PAULINA LEWI! 


Specj chorób kobiecych ( akuszeria 
$ródmiejsica 25 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 1 od 4-8 wiis 

r Mod, 


H. ROZANER 


Bpocjalista chorób wenerycznych, skórnych 
1 seksualnych, 


Tel 124,99 przyjmuje od 


Dr HELLER 


Speo, chorób woneryoznych, moosopielowych 


1 skórnych. 
TRAUGUTTA 8. 
przyjmuje od 8—11 1 od 1—8 wieczorem 
W niedzicłe | święta 10—12 po południu 


Dr Med, 


$. KANTOR 


BO pot skórnych | wenerycznych 

IOTRKOWSKA 90, tel, 129-45 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz. 
w nieda, | święta od 8—2 po poł. 


nom wa 


Dr E. EKKERT 


choroby weneryezno i skórne 


Dr HENRYKO 


ul. Trauguita 9 


przyjmuje od 11 rano, 
w niedzielę i święta od 


front | zz 
tel. 262-98 

4-0 wiecz 

9—1230 po poł. 


or. weneryczne, skórno | seksualno, 

Specjalny gabinet kosmety 

ayunas odt r, do $ w. 
PIOTRKO 


PORADA 5 ZŁ. 


ONDULACJA $rwała komplet 5 zł z gwaran- 
szerokie fale. 


cją, grube naturalne loczki 1 
józef", Nawrot 54a, tel, 191-85, 


y od 5-17. 


wództwa wołyńskiego. Po raz pierwszy w roku hie- 


Posiadacz karty uczestnictwa ma ponadto 


Ulgi powyższe obowiązują do 1 października rb. 


twarz moją szpeciły piegi. Dziś um- 
nat je krem „O R O" Metamorphose 


Narutowicza ©, fr.1| piętro 
9—1 i od 5-99 wiecz 


Telefon 179.80 


Pierackiego 6 (Ewangelicka) 
przyjmuje od 12.30 — 1.30 | 5 — 8 wieczór. 
ONO E 


WSKI 
skórnych 


BD Joz brał) E e acdE RA 
Przychodnia Wenerologiczna 


Panie peitti A jẹvarsskoblota 


tel. 143-63. 


ZAKŁAD POLOZNICZO 
GINEKOLOGICZNY. 


Giówna 30 


na 1, 2 i 3 klasę od godz. 9—12. Tamże gabinet pry- 


W gazecie okrętowej jednego z trans- | Wilka przez długich, smutnych pięć mie- 


atlantysów, żona stewarda kreśli takie oto | sięcy. 

lamenty: ; Czy ktoś zrozumie co znaczy pięć mie 
„Statek daje powtówry sygnał, przypo |sięcy tęsknoty — tęsknoty kochającej żo- 

mina o chwili odjazdu, zwołuje wszystkich | ny? 


Wszystko jest jednak jeszcze nic. Naj 
gorszą jest chwiła samego oddalenia się 
statku. 


Na razie tak nieznacznie, tak po maleń 
ku — a ty biedna żono, chodzisz wzdłuż 
statku, rerwowo, prawie, że nie biegniesz 
spoglądasz w każde okienko od góry do 
dołu — szukasz.. I drzysz na myśl, że mo 
głabyś nie ujrzeć już najdroższej twarzy 
twojego męża Tysiące pytań i myśli prze- 
biega ci przez głowę: może ma służbę, mo 
że zajęty, może nie wyglądnie już? Jakie 
to przykre, jakie męczące... 

Czy ktoś tam z Was na statku rozumie 
to? 

Biegniesz, biegniesz jeszcze raz, to w tę 
to w tamtą stronę. Naraz ujrzałaś, stoi, o 
czyma szuka ciebie. Twoje nerwy odpręża- 
ją się na chwilę. Jest ci lżej. Ale jednocze 
śmie spostrzegasz, że i on jest również smu 
tny, przygnębiony. Za chwilę łzy zasłania- 
ją ci wszystko — statek oddala się. Ty nie 
masz odwagi oczu twych osuszyć, aby nie 
widział on, że płaczesz. 

Ukradkiem  strącasz łzy — chcesz je- 
szcze ostatni raz spojrzeć i utrwalić w pa- 
mięci najdroższe rysy na szereg długich 
pięciu miesięcy. 


na swe stanowiska, do swych zajęć 

Wskazówki zegara zbliżają się do 12 w 
nocy. A moje serce bić przestaje. W sali re 
stauracyjnej robi się ruch, gwar. Wszyscy 
powstają od swych stolików, słychać setki 
życzeń: „szeżęśliwej podróży”, „szczęśliwe* 
go rychłego powrotu”, Widzi się same uścis 
ki, pocałunki, wyczuwa się szepty: nie za 
pomnij, pamiętaj. 

Odprowadzam swego męża do dolnego 
trapu. Nie mówimy nic.. Nie możemy mó 
wić nic.. Gardła nasze ściska niezmierry 
żal... Pożegnaliśmy się. 

Ze smutkiem patrzę, jak znikł mi za 
drzwiami statku, doznałam tak przykrego 
uczucia, że pierwszy raz patrzyłam na m/s 
„Piłsudski” bez podziwu i zachwytu, Prze 
ciwnie, miałam żal do niego, za to, że 
drzwi jego za chwilę się zamkną, jak drzwi 
więziemia, we wnętrzu swym kryjąc mego 


Nigdy nie jest óżno 
igay nie jest za pozny. 


myśleć o zdrowiu, tym bardziej 
eżeli cierpisz na chorobę: NE= 
REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, 
KAMIENI ŻÓŁCIOWY CH, 
ZŁE] PRZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne czy poda- 
gryczne, wzdęcia brzucha, od- 
z o aa ZM lub 2 od 
obstrukcji, — Pamiętaj że nigdy nie zie 
za późno, o ile używa BR ziół moczo- 
pędnych „DIUROL' Gąseckiego, które zapo- 
biegają gromadzeniu sie kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia substancji 
zatruwających organizm. == Dziś jeszcze kup 
pudełeczko ziół „DIURÓL"*  Gąseckiego, a 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
Sposób użycia na opakowaniu. = Oryginal- 
ne zioła „DIURÓL" Gpseckiego (z kogut- 
kiem) sprzedają apteki i składy apteczne. 


Lecz niemiłosierna fala i motor statku 
pcha go naprzód, oddałając od ciebie twe 
go jedrtego, jedynego I za chwilę w ciem 
nościach nocy, widzisz już tylko sylwetki, 
nie poznajesz osób, Orientacją, instynktem 
tylko wyczuwasz jego. I patrzysz, patrzysz 
przez łzy i patrzeć tak chciałabyś przez 
tych smutnych pięć miesięcy”. 

Stanowczo smutny steward nie powi- 
nien pływać, lecz osuszyć łzy  rozlamento- 
wanej żony, Miejsce swe powiniea oddać 
tym, którzy jak o niedoścignionym marze: 
niu śnią i o egzotycznych podróżach i o do 
skonałym zarobku w czasie bezrobocia i 
przede wszystkim o zaszczytnej pionier 
skiej pracy dla polskiej idei morskiej. 


—— 


i O KONSOLIDACJĘ KUPIECTWA CHRZE- 
ŚCIJAŃSKIEGO. 

Zarząd Zrzeszenia Chrześcijańskich Kupsów 
Deta'cznych i Drobnych Przemysłowców Wo» 
jewództwa Łódzkiego, Łódź, ulica Piotrkowska 
Nr 101, podaje do wiadomości, że: na ogólny m 
zgromadzeniu członków Sekcji Branży Ga'nn- 
teryjnej postanowiono wybrać nowy Zarząd 
Sekcji w składzie: p Ludwik Zajdel — prze- 
wydilięzący, Krzemińskt Henryk — zastępca. 
Brust Jan — sekretarz, HMofitman Jan, Till Wal- 
dęmar i Marek Juiusz — członkowie. 

W sprawie konsolidacji kupiectwa chrześci- 
jańskiego w Łodzi I na terenie województwa 

"ł6dzkiego postanowiono: dążyć wszelkimi siła- 
mi | sposobami do przeprowadzenia tej konso- 
Iidacji w jak najkrótszym czasie. 

W sprawie ogólnych zgromadzeń kupców ya 
Jarteryjnych postanowiono odbywać zebrania 
wszystkich kupców galanterylnych raz w mic- 
siaćn I na zebraniach tych omawiać zazadiie- 
mą związane w unaradawianiem handlu, plano- 
wością postępowania | sprzedaży, planowym sy 
stemem pracy oraz planową i skuteczną waiką 
z firmami niesolidny mi. 

W sprawie dzikiej konkurencji postanow:o- 
no wyłonić komisję, która zbierze i opracuje 
material dotyczący tej sprawy oraz udzieli od- 
pawiedzi na pismo Izby Przemysłowo-MHandlo= 
wej, poruszające powyższe zagadnienie. 


—— NY 


DR. BRAUN 


Choroby skórne i weneryczne 


ul, Cegielniana 4 tel. 100-57 


Niedz. 1 święta od 10—1 w poł. 
Przyjmuje od 8 do 1-ej | 5—0 wiecz. 


ZAOSZCZĘDZISZ 
SOBIE 


TROSKI 
KŁOPOTÓW, 


NIE i 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


F ORYGINALNE m 
„OLLA 


Gum.? 


PATENT FRANĆ. NR. 700.504 
PATENT AMER. NR.1050 701 


ADAJĄC 


WYNIKI KONKURSU. 

Ogłoszony przez Robotniczy Bank Spółdziel 
czy w Łodzi, z upoważnienia Związku Spółdzie! 
ni Rolniczych | Zarobkowo-(iospodarczych R. P, 
w Warszawie, konkurs młodzieży szko'nej pod 
haslem „Poznajmy naszą Spółdzielnię”, został 
pizez Zarząd tegoż banku rozstrzygnięty. Na- 
grody za najlepsze odpowiedzi piśmienne na za 
dane pytania otrzymali: 

zł 15, — Szubert Bronisława ucz, kl, 6. PSP 
Nr 32, zł 10 — Tomczyk Jan ucz, kl, 3. Nr 31; 
z! 10 Kozłowska Eugenia ucz. kl. 6, Nr 3; po 
zi 5 — Fuksówna Halina ucz. kl. 6. Nr 32; 5o- 
bierajówna Zofia ucz. kx 5. Nr 31; Jenczówna 
Zciia ucz. kl. 5 Nr 3; Szkolnicka Magdalena, 
ucz. kl. 4, Nr 35; Kowalska Bdyta ucz, kl. 4. 
Nr 95; Rewerski Zygmunt ucz, kl. 4 Nr 80; Po 
tocka Henryka ucz. kl. 5. Nr 44; Qiercatz Ry- 
Szard ucz. k^ 3. Nr 75; Aleksander Malka ucz. 
ki. 4. Nr 128; Zwiech Barbara ucz. kl. 7. Nr 85; 

Stelmaszczyk Władysław, ucz. kl. 6. P.S.7. 
Nr 27 

Nagrody tę zapisane zostały na konta wkła- 

dowe nagrodzonych. 


LICEUM 
GOSPODARCZE 


STOW. „SŁUŻBA OBYWATELSKĄ* w ŁODZI 
sa ul. WODNA 40, tel. 177 73 
przyjmuje zapisy od 1 — 17 czerwca, 
Egzaminy wstępne 23 CZERWCA b. r. 
LICEUM POSIADA PEŁNE PRAWA SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


leczenia chorób weneryczaych i skórnych 
Piotrkowska 161 
Od 8 m do 4 |od 6—9 wiecz, w niedziele I święta 
od 10 do 12 w południe 
Panie przyjmuje koblela lekam PORADA Ssh 


Łódzka Komunikacja Samochodowa 
Sp. z ogr. odp. Łódź, ul. Wólczańska Nr. 232-4, tel. 221-31. 


Odjazd z Łodzi do Częstochowy o godz 4.00 10,00 14.00 19.00 


R Bełchatową „ 7,00 11.30 16,40 20.00 

7 Radomska „n 19.20 

8 Przedborzą s 13,10 

i Włoszczowy » „2105 

„ 2 Częstochowy do Łodzi o godz. 4.00 7,50 13,50 19.50 

„ z Bełchatowa A n : 550 9,30 1400 19.00 
z Radomska h R: i 

% „z Przedborza „ n 11.20 

n» Zz Włoszczowy pt. n „4.30 


Podaje do wiadomości, że z dniem 9-7» maja br. został wprowadzony letni rozkład 


Nony 
„Oteryczny” 


puder do TONIZY 


Zadziwiający wynalazek 
paryskiego chemika-kosmetyka 


Puder do Twarzy dziesięciokrotnie cieńszy 
I lżejszy niż to kiedykolwiek zostało ostągniętał 


Tylko puder utrzymujący się w powietrzu jest zu= 
zadziwiający 


MOUSSE DE CRÈME Ta X 
= y 


rawia to, że Puder Tokalen, spreparowany 
według oryginslnego francuskiego przepisu 
znakomitego paryskiego Pudru Tokalon, RADE 
ga równo | gładko, pokrywając skórę ja by 
niewidzialną powłoką piękności. Wynikiem tego 
st zupełnie naturalnie wyglądająca piękno. 
óżni się tak bardzo od staromódnych pu ów, 
które nadawały wygląd „maqulliageu . Puder 
Tokalon zawiera pozetem Piankę Kremowa, 
dzięki której trzyma się w ciągu 8-lu godzin. 
W najbardziej dusznej sali restauracyjnej twarz 
Pani nie będzie nigdy wymagała przy udrowa* 
nia, jeżeli używa Pani Pudru okolon. U schyłku 
przeteńczonej nocy cera Pani będzie świeża 


i pozbawiona połysku. | 
Urzędy pocziowe 


w Zielone Swiatki- 


ŁÓDŹ, 3.6. — W niedzielę, dnia 5 czerw cag 
rb. urzędy pocztowe w Lodzi będą zainkisęts 
W dniu tym doręczane będą Jedynie przesył) 
k! pośpieszne. 
W poniedziałek, 6 czerwca rb, urzędy Posz= 
towe będą otwarte we wszystkich działach slug 
by od godziny 9—11 rano. W dniu tym darge! 
czone będą jeduorazowo Wszystkie przesy;kE 
pocztowe, 
Telegraf i telefon będa czynne w obydwaj 
dni świąt, bez przerwy w ałównym  urzędzięj 
pocztowym, przy ul, Przejazd 38, l 


Dziesięć zasad 
EE dobrego cyklisty. 

1) Jedź zawsze prawą stroną jezdak 
przy chodniku, gdzie jesteś najbardziej bezi 
pieczny. 2) Nie czepiaj się tramwajów. Niej 
urządzaj wyścigów z samochodami, gdyź | 
narażasz się na śmierć lub kalectwo. 3), 
Nie wyjeżdzaj na środek jezdni, gdyż w 
ten sposób utrudniasz przejazd jadącym ża 
Tobą. 4) Na skrzyżowaniach i zakrętach 
dawaj zwaki w którą stronę skręcasz, a ia 
ni dadzą Ci drogę. 5) Nie jedź po chodnie 
kach Na ulicach, posiadających ścieżki) 
dla rowerzystów, jedź tylko po tych ścieże 
kach. 6) Uważaj na przejściach dla pie- 
szych i nie wywołuj popłochu wśród przes! 
chodzących. 7) Miej zawsze zapaloną latar 
kę w porze nocnej, gdyż inaczej możesz] 
być niezauważony wa jezdni, 8) W czasie | 
jazdy trzymaj kierownik oburącz. 9) Wy: 
przedzając pojazdy stojące przy chodnik 
nie wyjeżdzaj znienacka na środek jezdni, 
lecz obejrzyj się, abyś mie wpadł pod sa 
mochód lub tramwaj. 10) Pamiętaj zawsze” 
że nie jesteś jedynym użytkującym drogi. 1 


ZEBRANIE INFORMACYJNE. 4 

Komitet organizacyjny Zrzeszenia Chrześzlej 
jeńskich Kupców Rynkowych w Łodzi zawidej 
damia, że od dnia 4 czerwca br. (w sobotęł oi 
godz. 7.30 wieczór w 'okalu Zw. Zaw. „Pracaj 
Peliska” przy ul. ks. Bandurskiego Nr 9-11, ode 
bedzie się zebranie informacyjne, na które zás 
prasza Zarząd. r 


# 
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BEAT a 


Po Słońce 
do Wioch 


21/VI — 30/VI zł 199.— 


FIORDY NORWEGII 


VVI — 27/VII. ał. 326.— 


do SZTOKHOLMU 
do KOPEANAGI 


Przejazdy indywidualne 


Ą 


4 
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Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


RENE À 


Str. 8. z „ECRE©'"'- 


m e M MM 


| Safe 
0 „ah 
= 
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"Ambasador Rzeczypospolitej w. Bukaresz- 
cie Roger Raczyński w czasie audiencji u 
króla Karola Il. Obok ambasadora stoi mar 
szałek dworu królewskiego Urdarjanit. 


Przed 80 rocznicą urodzin 


Prowincjał 0.0. Jezuitów ks. Sopuch i ks. Rostworowski wręczają P. Prezydentowi 
relikwie św. Andrzeja Boboli. 


Król Gustaw szwedzki 


kończy dnia 16 
czerwca br. 80 lat, Cała Szwecja przygoto- 
wuje z tej okazji wielkie uroczystości. 


Oryginalne suknie wizytowe 


Pó tw 


«8 Ay, 


Momient z przyjęcia, wydanego przez Prezydenta Rzeczyposplitej dla szefa sztabu 
generalnego Rumunii gen. Jonescu. Pan Prezydent rozmawia z gen. Jonescu, obok 
stoją Marszałek Śmigły-Rydz i szef Sztabu Głównego gen. Stachiewicz. 


z rozmaitych krajów, które zostały zade- 

monstrowane na międzynarodowej wysta- 

wie rzemieślniczej w Berlinie. Na lewo 

dwie greckie, na prawo rumuńska suknia 
wizytowa, 


3 | > = OG" 
eżdźcy, biorący udział w 11-ych Między narodowych Zawodach Konnych w czasie ET 
Ka u Prezydenta Rzeczypospolitej, na zamku królewskim. P. Prezydent wita SILNEJ f LOTY WOJENNEJ 
się z oficerami ekipy niemieckiej. 160 LONU 


Na Ayia EGLE WSE EIA Gustawa V/Skuńki bur 


Nagła ulewa spowodowała powódź w miejscowości 


Okres Zielonych Świątek jest 
ci oko mieszczucha, który ucieka z szarych murów, aby na 


Nr. 153 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. | 
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Chara! 
żeń jest | 
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„Dzienniki 
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Podczas walk w prowincji Anwhei Japończycy przewieźli 
mie oddział ciężkich tanków. 


zy w górach 


"= Wok 47) PE 
R yi 3 = É A. p 0 


przez rzekę Hwai ną pro- 


czeskich. 
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Harthannsgriin koło Chebu 
(Eger) w górach czeskich. Spieniony potok górski zniszczył cztery domy, zabrał 
jedenaście stodół oraz porwał wieśniaczkę, która utonęła. 


CZĘA: 
i 


z 


JYCIE 


WIOSENNA 


do 

którego 
© rium s 
1 Jeż 
__ Tepubli 
| sprawi: 
| sąsiadu 
dem n: 
sie sw) 
nie mn 
bezpoś 
tego p 
rować 
wacji, 

By 
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ną me 
mes“ 


najpiękniejszą porą w roku. Nieskażona zieleń łąk nę- 
tonie przyrody zapomnieć 
o troskach dnia powszedniego. 


